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Ncr 11. Kraków 31 Grudnia —  Czwartek. Rok 1863.
Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczne.

P r e n u m e r a ta :
w k r a k o w ie  : p o c z t ą  (w państwie Austryackiem):

....................................... zł. austr. 20 roczn ie............................... zł. austr. 24
' .  .......................... „ „ 10 półrocznie.......................... „ „ 12
 .................................... „ „ 5 kw artalnie.........................„ „ 6

.................................... „ „ 2 miesięcznie . „ „ 2 cent. 25

Numer pojedynczy kosztuje 10  centów .
PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ:

B ióro  Administracyi „Chwili" w rynku pód L. 89 w domu p. Kirclimayera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie.

rocznie .
półrocznie
kwartalnie
miesięcznie r o r a r i T  aW M  WW SmmMwHB

PrzyjnnvjJą się:
OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, za opłatą:

od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 30 centów na opłatę stęplową za każdorazowe
umieszczenie.

LISTY z pieniędzmi przesyłane być winny franco  do bióra Administracyi „Chwili". 
l i s t y  reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. 
l i s t y  niefrankowane nie przyjmują się.
r ę k o p i s u  A nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i nfczczone będą.

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
na dziennik pod nazwą 9901 tW ilfl> ‘%
na pierwszy k w artał 1 8 6 4  r. tj. na m iesią­

ce Styczeń, Łuty i Marzec:
w Krakowie pocztą w państwie austr.

kwartalnie . . . złr. 5  kwartalnie złr. O
miesięcznie . . „ 2  miesięcznie „ 2  C. 2 5

Gdy nadsyłan ie m ałych kw ot pieniężnych  
t  Francyi jest utrudnione, przeto na ca łą  
F rancyę prenum erow ać m ożna na „Chwilę“ 
u p . A d a m a  C i b o r o w s k i e g o  w  Paryżu, 
rue Bonaparte 82 , za cenę:

m iesięcznie . . .  10 franków
k w a r t a l n i e  . . .  27  „
półrocznie . . .  54  „

Zanim dziennik v Chwilau wciągniętym b ę­
dzie w  w ykazy prenumeracyjne urzędów  
pocztow ych  za granicą państw a austryackie- 
go, zechcą Szanow ni Prenum eratorowie za­
m ieszkali w  Pru6iech i R zeszy niem ieckiej 
n ad sy łać  prenumeratę franco wprost do A d­
m inistracyi „Chwili11 w  K rakowie, a  t o : 
z P r u s  kw artalnie złr. 7 (bankn. austr.)

lub tal. 4  sgr. 5 
m iesięcznie złr. 2 c. 50  (b. austr.) 

lub tal. 1 sgr. 15  
z R z e s z y  n i e m i e c k i e j :

kw artalnie złr. 9 (bankn. austr.)
lub tal 5 sgr. 10 

m iesięcznie złr. 3 (bankń. austr.) 
lub tal. 1 sgr. 25

Uprasza się o w czesn e nadsyłan ie p ien ię­
dzy prenum eracyjnych z w yraźnera w y p i­
saniem nazw iska i miejsca.

Gdy na mocy orzeczeń c. k. Sądu 
krajowego w Krakowie z d, 3 grudnia 
1863 do L. 19,861 i c. k. Sądu wyż­
szego z d. 14 grudnia t. r. do L. 20,745 
dziennik „CZAS“ zawieszonym został
na przeciąg t r z e c h  m i r a i ę o y ,  W y­
dawnictwo „Chwili* zawarłszy z Wy­
dawnictwem „CZASU** umowę wzglę­
dem dostarczania numerów „CllWrili“ 
PP. Prenumeratorom „CZASU“, tudzież 
ogłaszania inseratów, zobowiązaniom tym 
czynić zadosyć nieomieszka.

Wydawnictwo „Chwili".

PP. Prenumeratorowie w  Krakowie mogą odbie­
rać ,Chwilęu na żądanie codziennie w  mieszkaniu  
swojem  zaraz po godzinte 7ej rano przez pośre­
dnictwo I n s t y t u t u  p o s ł u g a c z y ,  za opłatą 
m iesięczn ą:
w  m ieście centów 15, na przedm ieściach cent. 25.

Depesze telegraficzne.
H a m b u r g  29go grudnia. Za zezwoleniem ko­

m isarzy związkowych urzędnicy hanowerscy przy­
wrócili związek telegraficzny z Danią, Szwecyą i 
Norwegią. Następnie umówiono się, aby tutejsza 
hanowerska stacya telegrafowa objęła na siebie 
zarząd telegrafów holsztyńskich. Komisarze związ­
kowi wydali następujące obwieszczenie: Prezydent 
rządu holsztyńskiego Moltke i radzcy rządowi Ro­

sen i Warnstedt usunięci zostają z urzędów. Ko­
misarze związkowi zarządzą jak  najśpieszniej i 
obwieszczą wszystko to, co w obecnem położeniu 
kraju staje się koniecznem.

A l t o n a  28go grudnia. Dzisiaj wojska związ­
kowe obsadzą Ploen i Gliickstadt, a jutro Kiel. 
W Itzehoe obwołano 26go z zapałem księcia F ry­
deryka.

A l t o n a  29go grudnia. Według listów dzienni­
ka Allonaer Merkur wojsko duńskie opuści sześć 
wsi poza Ederą bez przeszkody. (Wsie te włączo­
ne były do Szlezwiku. Bed. Ch.) Z Rendsburga 
donoszą 27go , że okopy z ostrokołami i reduty 
raz poraź bywają naprzemian zbrojone i rozbra­
jane; gdyż rozkazy nadchodzące z Kopenhagi są 
jedne z drugiemi sprzeczne. Słychać za rzecz pe­
wną, iż rogatka celna przeniesioną będzie w Rends- 
bnrgu do warowni za miastem. — Różne deputa- 
cye udąły się do komisarzy związkowych, a mia­
nowicie czterej dziekani uniwersyteccy z Kiel, żą­
dając, aby Związek uznał księcia Fryderyka; na­
stępnie władza miejska w Kiel zażądała śpieszne- 
nego przysłania wojska związkowego z powodu 
wybryków, jakich się wojsko duńskie dopuszcza.

G o t a  28go grudnia. Dziś książę Fryderyk (Au- 
gustenburski) przyjmował urzędową deputacyę u- 
niwersytetu z Kiel, składającą się z dziekanów i 
profesorów Fricke, Neuner, Litzmann i Thoulon, 
którzy złożyli mu adres hołdu od Rady uniwer­
syteckiej.

L o n d y n  29go grudnia. Donoszą z Nowego 
Jorku 17go: Longstreet uderzył na unionistów ści­
gających go pod Cumberland Gap i odparł ich o 
pół mili (ang.). Izba reprezentantów w Washing­
tonie uchwaliła 93 głosami przeciw 64 rezolucyę, 
aby prowadzić dalej wojnę tak długo, dopóki 
tylko powstańcy stoją pod bronią.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Kraków 30 grudnia.

Kiedy ambasady rosyjskie za granicą i organa 
zaprzedane Rosyi usiłują dowieść, iż powstanie
polokło ooraa Lnwłai«j ałtthni^A , Q łoaj/jflki

odzyskuje dawną swoją władzę, kiedy na popar­
cie tego twierdzenia utrzymują, iż Rząd Narodowy 
polski skrępowany jest zupełnie w swojem dzia­
łaniu i skazany na nieczynność, rząd ten właśnie 
większą jak  kiedykolwiek rozwija energię we 
wszystkich kierunkach tak w wojskowym, admi­
nistracyjnym jak  politycznym, pomimo niezaprze 
czonych przeszkód i trudności, które mu stawia stra­
szny systemat przyjęty dziś przez Moskali w Pol­
sce. — A tak zwiększenie srogości i wzrost terro 
ryzmu moskiewskiego służą tylko do zupełniejsze­
go jeszcze przekonania o niepodobieństwie rządów 
rosyjskich w Polsce.

Wspomnieliśmy wczoraj o dekrecie Rządu Na­
rodowego wystósowanym do Wydziału Wojny, któ­
ry zmienia dotychczasowy podział wojskowy Kró­
lestwa Polskiego. Wiadomo je s t, iż dotąd Rząd 
Narodowy mianował dowódzców wojskowych na 
każde województwo, a łączył dwa sąsiednie wo­
jewództwa pod komendą jednego naczelnika. 
Ten rozkład komend wojskowych, czynił je  za- 
wisłemi od podziału terytoryalnego kraju i krę­
pował nieraz inicyatywę i działania dowódców. 
Dla tego zapewne Rząd Narodowy odstąpił teraz 
od niego i obrał systemat znaczniejszych komend 
niezawisłych od jeograficznego podziału kraju.

Mamy przed sobą dwie odezwy Rządu Narodo­
wego opatrzone wielką jego pieczęcią. Jedna od

żywa się do duchowieństwa i wyraża uznanie za­
sług położonych przez duchowieństwo polskie w 
walce z Moskwą i schizmą. Odezwa ta zawiera 
w sobie następujący ustęp : „Prześladowania i ucisk 
nie złamią ducha pasterzy naszych. Wiernie peł­
niąc zadanie swego świętego powołania, będą oni 
i nadal przewodniczyć na drodze poświęceń dla 
dobra powszechnego i dla zbawienia Ojczyzny. 
Głowa katolickiego kościoła, szlachetnej Polsce 
zapowiada zwycięstwo, świętą naszą sprawę wspie­
ra modlitwami katolickiego świata, pragnie przy­
wrócenia sprawiedliwości i praw pogwałconych. 
Uczucia te i pragnienia są podzielane przez wszy­
stkich Polaków bez różnicy wyznań." ,

Odezwa do wojska wspomina o zasługach po­
łożonych przez wojsko powstańcze od początku 
dzisiejszej walki; zwraca uwagę na obowiązki 
żołnierza, zapowiada surowe kary za zbiegostwo 
i zakazuje wstępować do szeregów tym, którzy 
nie czują się na siłach wytrwania do końca; da­
lej zaś mówi: „Święte prawa rodziny i własności 
codziennie deptane są przez wrogów z właściwą 
im bezczelnością i barbarzyństwem. Slraż tych 
praw od napaści hord moskiewskich ojczyzna wam 
żołnierze polscy powierza! Zawsze i wszędzie 
bądźcie obrońcami rodziny i własności. Pamiętaj­
cie również, że szczęście ludu naszego jest wę­
gielnym kamieniem przyszłości ojczyzny. Stójcież 
wiernie na straży praw, które Rząd Narodowy, 
nadał ludowi polskiemu, a kto je  czemkolwiek 
gwałcić ośmieli się, za wroga Ojczyzny niech po­
czytanym będzie.“ Cóż w obec tych wyrazów 
powiedzą ci, którzy utrzymują i głoszą, że Rząd 
Narodowy polski dąży do wywrotu spółecznego 
i ci którzy twierdzą, że jest tylko narzę­
dziem chciwej przywilejów arystokracyi ? Dalej 
odezwa do wojska mówi: „Przed nami trudy zi­
mowej kampanii — niezlękniemy się bracia tru­
dów i zimna, „Bóg miarkuje wiatr dla ubogiego." 
Nareszcie odezwa kończy się pamiętnemi wyrazy 
powiedzianemi przez ks. Józefa Poniatowskiego: 
„Bóg mi powierzył honor Polaków, jemu go tylko 
oddam."

Jak już wiadomem jest naszym czytelnikom, 
pnjnwiaJa sie teraz w W arszawie kartki druko­
wane, pod tytułem : „Rozporządzenia i wiadomości 
Policyi Narodowej". Otrzymaliśmy pocztą Nr. 5 
tych rozporządzeń datowany z l9go t. m. Zawie­
ra on prócz kilku szczegółów o nadużyciach mo­
skiewskich, wiadomość, iż polieya rosyjska naka­
zała zwrócić baczną uwagę na wszystkich dymi- 
syonowanych oficerów z wojska rosyjskiego, oraz 
zakaz gminie żydowskiej ustanowienia nowego 
projektowanego przez rząd rosyjski podatku na 
starozakonnych.

Nie doszła nas dziś żadna świeża wiadomość o 
wypadkach wojennych w Polsce. Biuletyny rosyj­
skie mówią o kilku dawnićj stoczonych potycz­
kach. Wiadomości zaś nadchodzące ze wszystkich 
stron, zgadzają się na to, iż wbrew ogólnemu prze­
widywaniu, pomimo pory zimowćj, liczba walczą 
cych w Polsce coraz bardzićj wzrasta, lecz tern 
samem coraz bardzićj daje się czuć brak broni. 
Zauważyć nam z tego powodu wypada, iż były 
liczne za granicą niby to przychylne Polsce gło­
sy, które oświadczając się z gorącemi dla Polski 
sympatyami, nie chciały jednak dla tćj sprawy 
poświęcić ani jednego człowieka ani jednego gro­
sza. Jałowe te sympatye znalazły były tłóma- 
cza w pośle angielskim w Wiedniu w lordzie 
Bloomfield, który miał powiedzieć: „Niech Polacy 
wypędzą Moskali a Anglia pierwsza ich uzna."— 
Otóż ów wzrost dzisiejszy powstania a brak po­

trzebnej mu broni, pozwalają niejako odpowiedzieć 
na te wyrazy: że gdyby mocarstwa uznały były 
Polaków za stronę wojującą i postawiły ich w mo­
żności opatrzenia się w broń, prawdopodobne rc- 
zultata odniesione przez powstanie byłyby zmusiły 
Moskwę rachować się z niem, a może nawet nie 
tak lekceważyć przedstawień czynionych przez 
trzy mocarstwa.

Donoszą z Warszawy, nie do polskiego dzien­
nika, ale do Schles. Ztg, że podczas świąt Bożego 
Narodzenia wojsko i polieya rosyjska aresztowała 
po ulicach młodych ludzi, w nadziei że wyłapie 
tym sposobem znaczną część powstańców przyby­
łych na święta za urlopem do rodzin. Rząd ro­
syjski łudzi się znów zapewne, że tym sposobem 
położy koniec powstaniu; zdaje mu się bowiem, 
iż każdy nowy gwałt wystarczy, aby zmienić okro­
pne lecz zarazem straszne dla niego położenie 
rzeczy w Polsce.

Kury er Wileński ogłasza, iż lOgo grudnia roz­
strzelanym został w Wilnie młodszy kanonier nr. 
5 pół roty wileńskiej fortecznej artyleryi Kazimierz 
Syczuk za udział w powstaniu. Dalej Kuryer W i­
leński donosi, iż 29 listopada rozstrzelanym został 
w rowie kjewskopieczerskiej cytadeli „Maurycy 
Drużbacki za udział w organizacyi rewolucyjnego 
rządu, dla ustanowienia w południowo-zachodnim 
kraju Rządu Narodowego i urządzenia, między 
innemi żandarmów wieszających etc."

Utrzymują, iż oficer rosyjski, który wziął do 
niewoli ks. Mackiewicza, otrzymał 4000 rubli na­
grody.

Najważniejszą wiadomość przynosi nam dzi­
siaj, najbardziej pokojowy a jeden z najnieprzy- 
chylniejszych Polsce organów, bo Indćpendance 
Belge. Wedle tego dziennika, komisya adresowa 
ciała prawodawczego chciała umieścić w adresie 
ustęp nitra pokojowy, lecz minister stanu p. Rouher 
oświadczył j e j , iż rząd stanowczo sprzeciwia się 
temu. Przytćm p. Rouher oznajmił, iż nie jest 
w możności dania urzędowych objaśnień o stanie 
rzeczy we Włoszech.

Wciąż trwa w świecie politycznym mniemanie, 
że Austrya przychyli się do wzięcia udziału w 
konferencjach ministeryalnycb, a nawet zapewnia­
ją ,  że hr. Rechberg zapowiedział już ks. Gram- 
montowi notę, która ma zatrzeć złe wrażenie spra­
wione w Paryżu odmową gabinetu wiedeńskiego, 
przystąpienia do kongresu. Memorial Diplomatique 
przypomina z tego powodu, co już zresztą wiemy, 
że nota austryacka odmawiająca udziału w kon­
gresie, bynajmniej nie odnosi się do konferencyj 
proponowanych przez p. Dronyn de Lhnys, a na 
poparcie swojego twierdzenia Mćmońal mówi, iż 
kiedy nota okólna francuska datowaną jest 8go 
t. m., nota austryacka napisaną była 5go t. m., a 
wysłaną dopiero 8go t. m., gdyż hr. Rechberg 
przeczytał ją  pierwej księciu Grammont i na jego 
żądanie zmienił ją  nieco, co spowodowało spóźnie­
nie w wysłaniu jej.

Nareszcie Memorial przewiduje, że gabinet wie­
deński przychyli się do konferencyj ministeryalnych. 
Anglia podobno także nie odmówi swojego udzia- 
ła w tych konferencyach, lecz głównie z powodu 
kwestyj księstw nadelbiańskich. Zdaje się jednak, 
iż znów lord Palmerston przychylniejszym okazu­
je  się propozycyi francuskiej, jak  lord Russell, 
i znowu dzienniki wspominają o możliwej zmianie 
ministeryalnej w Londynie, tern bardziej, że lord 
Palmerston nie może znaleść zastępcy ministra ko- 
lonij ks. Newcastle, który chce wyjść z ministe- 
ryum.

Monitor francuski ogłasza odpowiedź króla por­

tugalskiego na zaproszenie na kongres; należy o- 
na do zupełnie i bezwarunkowo przychylających 
się do myśli Napoleona III.

Nie masz dotąd nic pewnego o stanie przesi­
lenia ministerstwa w Kopenhadze, a jednak od 
tego zależy może dalszy obrót wypadków w Da­
nii i księstwach. Zdaje się więc, że gabinet Halla 
jest jeszcze przy władzy, i kto wie, czy nie będzie 
domysł na tern miejscu słuszny, że nie wprzódy 
kryzys minisleryalna się skończy, dopóki nie przyj­
dzie do skutku konfereneya ministrów w Londy­
nie, którą proponuje Anglia, a na którą przystają 
Austrya i Prasy pod warunkiem możności rewizyi 
protokołu londyńskiego i udziału bezpośredniego 
w tej naradz ę reprezentanta Związku niemieckie­
go. Król Chrystyan nie jest przychylnym gabine­
towi Halla, ani też niepodziela wojennego zapału 
partyi ederskiej, boć zresztą nie widzi żadnego 
podobieństwa w ygranej, skoroby tylko przyszło 
rozstrzygać o losie księstw siłą oręża. Jedyny ra­
tunek dla niego jest ty k o  w dyplomacyi. Na po­
lu układów nie obejdzie się bez ustępstw na ko­
rzyść Niemiec, a ustępstwami temi mogą być: od­
stąpienie Holsztynu, aby choć Szlezwik zatrzymać, 
lub wejście Szlezwiku do Rzeszy niemieckiej. W 
pierwszym przypadku zyskałby tylko książę F ry­
deryk, a Związek niemiecki o tyle by szkodował, 
iż straciłby nadzieję dostania kiedyś Szlezwiku; 
w drugim przypadku Związek niemiecki zyskałby 
nową prowincyę, lecz książę Fryderyk zostałby zu­
pełnie pozbawiony praw swych do księstw. Jedno 
i drugie nieznalazłoby w Niemczech poparcia w 
narodzie, a może i obce państwa byłyby takim 
kombinacyom przeciwne, jako  rozszerzającym gra­
nice Niemiec w głąb półwyspu cymbryjskiego i 
dającym im nowe porty. Z innej znów strony ruch 
narodowy w Niemczech, który niezmiernie się 
rozpostarł i któremu nawet same rządy tamy po­
łożyć nie śm ieją, nie da się zbyć byleczem i bę­
dzie wymagał pewnego zadość uczynienia.

Zniesienie nowej konstytucyi duńskiej i powrót 
do konstytncyi z r. 1849 nie rozstrzyga już w tej 
chwili, bo w obec zajmowania Holsztynu przez 
wojska związkowe i obwoływania księcia Fryde­
ryka, cofnięcie tej konstytucyi schodzi do rzędu 
kwestyj wewnętrznych, na które się już nie będą 
oglądać ani Niemcy ani państwa które gwaranto­
wały Danii posiadanie księstw. Powrót zaś do 
stanu rzeczy przed pierwszem powstaniem, to jest 
do systemu prowincyonalnego, w Kopenhadze znie­
nawidzonego, dałoby taką przewagę żywiołowi nie­
mieckiemu w całej monarchii, że znów właściwa 
Dania szukaćby musiała zrównoważenia w skan- 
dynawizmie.

Wojska niemieckie zwolna się posuwają w Hol­
sztynie, a gdzie się ukażą, tam książę Fryderyk 
obwołanym zostaje. Jeżeli się to skończy na Hol­
sztynie, to książę Fryderyk nie odzyska wszyst­
kich praw, jak ie  sobie rości; do Szlezwiku zaś nie 
może się rozciągać egzekucya, chociaż Austrya 
grozi w ultimatum swojem, o jakiem teraz piszą, 
że zajmie Szlezwik w zastaw, jeżeli król nie uczy­
ni zadość zobowiązaniom przyjętym przez poprze­
dnika swego.

Podaliśmy według Oestr. Ztg wiadomość o żą­
daniu senatu hamburskiego, aby Austrya przysłała 
dwie fregaty pancerne dla obrony Hamburga w 
przypadku wojny z Danią. Gabinet wiedeński miał 
na to przystać. Wszelako Presse oświadcza dzi­
siaj, że doniesienie to jest zupełnie bezzasadnem.

Memorial diplomatique utrzymuje pomimo za­
przeczeń, iż książę Reuss (zapewne nie ten co 
jest sekretarzem poselstwa pruskiego) był przed

Część literacko-artystyczna.

Staropolska jowialna epigrafika.

Przed laty umieścił ktoś w Przeglądzie Poznań­
skim zajmujący artykuł o pociesznych napisach 
w Polsce bądź służących za godło różnych gma 
chów, bądź zdobiących nagrobki i iune pamiątki. 
Jest to wcale oryginalna literatura epigramatyczna, 
którą jeszcze dziś można wesoło zabawić kompa­
nię. W niejednym takim koncepcie jaśnieje nieraz 
wyborny dowcip( łab śmieszność tak naiwna, że 
potrzeba byi0 nrodzić się prawdziwym oryginałem, 
aby się na nją odważyć. Aczkolwiek tedy w po­
dobnych napigąęjj przebija się niekiedy szalona 
pycha i zarozum iało^, wszelako są one daleko 
wyższej natury niż owe nagrobki, jak ie  można 
spotykać po francuskich lub belgijskich cmenta­
rzach, gdzie nierzadko Obok nazwiska nieboszczy­
ka, właściciela hotelu, kramarza, lub fabrykanta 
szczotek, pomady, lub czeg0£ podobnego, czytasz 
reklamę dla jego hotelu, towaru lub handlu z do­
kładnym adresem ulicy, nun,eru domu i piętra. 
Szczęściem, że poezya nie miesza się do tego la­
pidarnego stylu, ukształconego rzeczywiście po­
dług czwartej stronnicy gazet. U nas przeciwnie ni­
gdy nie mogło się obejść bez rym u, i dla tego 
właśnie napisy te przechowały się w tradycyi u- 
s tne j, a nawet pomnożone zostały konceptami na 
ten krój robionemi.

Był czas gdy w każdym domu polskim, gdzie 
tylko wiecej prawa do nowej roszczono sobie cy- 
wilizacyi, a więc gdzie tylko i mieszkanie schlu- 
dniejszem i coś nakształt angielskiego było ogro­
du, tyle się namnożyło napisów, że za każdym 
krokiem spotykać je  było można. Byle jak i wzgó­
rek, lub altanka z balkonem, już pewno tam zna­
lazłeś napis: Piękny widok; — przy każdej ła ­
weczce : Tu spoczynek, tam pod bzem i topolą wło­
ską ukryte siedzenie, a przy niem kamień ostrze­
gający, że tu szczęście lub ja k  mi tu dobrze! — i 
tym podobne.

Taki napis spotkał ktoś na jednej krowiarni w 
Sandomierskiem, dzieło pono dowcipu Szwajcarki 
guwernantki, która przypomniała sobie zapewne 
wówczas swój rodzinny zakąt, gdzie innego ro­
dzaju edukując potomki, nagle na ochmistrzynią 
cór polskich wezwaną została. Były przecież i nad­
zwyczaj trafne napisy, których wiele zwłaszcza 
spotkałeś w Woronczynie na Wołyniu, w puławskim 
ogrodzie, a mianowicie w Zofijówce, gdzie każdy 
kamień okryty był wierszami. W Woronczynie wszy­
stkie są tworem właściciela Ludwika Kropińskie- 
go, w Puławach zaś najwięcej z różnych autorów 
zastósowane, oprócz napisu: Przeszłość przyszłości, 
który w świątyni pamiątek narodowych tak tra­
fnie umieszczonym został.

W Woronczynie oprócz napisów przy pomnikach 
grobowych, kaplicy, studzience, spotykałeś co krok 
nazwiska dębów i bander; była tam bowiem na 
jeziorze w ogrodzie cała flota, admiralski okręt 
Wizimira, Lotna, Wywrotka, Błyskawica, Rozbój­
nik , Pływacz; są dęby znane pod nazwiskiem Sta­
rego Zygmunta, Batorego, Kazimierza, które nad­

zwyczaj olbrzymie i z dala nieprzejrzanemi w okół 
otoczone gajami, zdają się istotnie wielkiemu kró­
lować narodowi, i jeszcze mimo burz i gromów 
koronującą je zieloność szczęśliwszym przechowy­
wać czasom.

Znany nam jest z dzieł Kochanowskiego napis, 
który na domu swoim położył. Umieścił i Niemce­
wicz na mieszkaniu gwojem w Ursynowie wiersz 
Horacego, wszystkie przygody życia jego malujący: 

Sit meae sedes utinam senectae,
Sit modus lasso maris, et viarum.

Militiaeque.
Kiedy Stanisław August nie bez powodów poli­

tycznych wzniósł w Łazienkach kamienny posąg 
Sobieskiego, nazajutrz zaraz po jego wystawieniu 
taki u spodu znaleziono napis nieznaną, skreślony 
ręką:

Bohaterowi Wiednia że chrześeian zbawił, 
Piękny posąg z kamienia Stanisław wystawił; 
Sto tysięcy kosztuje!-— jabym dwakroć łożył, 
By Stanisław skamieniał, a Jan  trzeci ożył.

Co się tyczy gmachów warszawskich, dom tyl­
ko Dzieciątka Jezus trafnym celuje napisem. Wzię­
ty on jest z ewangelii, wszystkim znajomy, i już 
tylekroć powtórzony, że zbyteczncm byłoby tutaj 
przywodzenie go na pamięć. Co do innych tamże 
istniejących napisów, te prócz anegdot do nich 
przywiązanych nic w sobie szczególniejszego nie 
mają. Był tam jeden dom stawiany na tamie, u- 
myślnie ku temu na brzegu w Wiśle ubitej. Twór­
cą tak tamy jak  i domu był pewien tameczny pół- 
panek i pochlebniś króla Poniatowskiego, zresztą 
najśmieszniejszy z ludzi. Położył on na tym domu 
następujący napis:

Oto skutki widoczne Stanisława rządu,
Że i tam domy stoją gdzie nie było lądu.

Na nieszczęście autora tych wierszy, znajdował 
się wówczas w Warszawie znany Franciszek Za 
błocki, który mu natychmiast dowcipniejszym nie 
co odpowiedział dwu-wierszem:

Prawdą jest, że te skutki widocznie istnieją,
Bo i tam się kpy rodzą, gdzie ich nie posieją.

Na miodowej ulicy pod kolumnami niegdyś ten 
napis czytano:
„Tu dostanie robót rękawicznickich i wszystkiego".

I  nikt się przez lat tyle nie zlitował nad polskim 
językiem tak okropnie skaleczonym publicznie i to 
na jednej z najokazalszych ulic stolicy.

Na przedmiejskim domku należącym do rym a­
rza stał sławny dwu-wiersz nie bardzo przynę­
cający przychodnia:

Oto mój domek niski, nie bogaty.
Za pomierną cenę dostać można baty.

Nie mało zabawił warszawską publiczność napis 
w czasie illuminacyi za pierwszem wejściem Na­
poleona do naszej stolicy na domu szewca umie­
szczony. Na pierwszej pono ulicy w jaskrawym 
transparancie stał ogromny but wymalowany i ob­
wiedziony laurem a  pod nim słowa:

Szyję bóty i nie źle, lecz nie tyle warte,
Jak  te, które Moskalom szyje Bonaparte!

Kiedy szanownej pamięci Fi*/deryk August, ksią­
żę warszawski r. 1801 jechał do Warszawy, w je- 
dnem z mniejszych miasteczek na trakcie z Kali­
sza do stolicy wystawiono mu bramę tryumfalną, 
na której ten szczególny położono napis:

Kiedy w tak krytycznym czasie 
Przez Kalisz 
Do nas walisz,

Witaj najjaśniejszy Sasie!
W chwili ogłoszenia królestwa kongresowego 

czytano podczas iluminacyj Warszawy następują­
ce wiersze na transparencie, gdzie w oknie paliła 
się jedna tylko świeca:

Polska bez Gdańska, Torunia, Wieliczki 
Nie warta więcej jak  tej jednej świeczki.

Najszczęśliwszy przecież swoją prostotą i tra­
fnością był napis bramy tryumfalnej wystawio­
nej dla wojska polskiego, wracającego z wojny 
1809 roku:

„Tędy z Wiednia powracał Jan trzeci!"
Napis ten był dany przez Wybickiego, a kto 

w myśli zbliży te dwie epoki, które w tych kilku 
słowach połączył, uzna zapewne, że trudno było 
o pomysł szczęśliwszy. Wybicki niezmiernie wie­
le miał trafności w wyborze napisów. Dowodem 
jest ów wiersz Horacego, położony na domu w 
Dobrzycy; chociaż ten sam napis czytamy na na­
rożniku zamku podhoreckiego:
„Ille terrarum mihi praeter omnes angulus ridet"

Umieszczono go i na Marynkach w Puławach, 
lecz w Dobrzycy daleko stosowniej bo właśnie 
wejście do pałacu zakąt stanowi.

Niewiadomo czy jako pusty koncept, czy też 
istniejący rzeczywiście miał być taki napis na na­
grobku :

W sam dzień Tomaszów 
Pogorzał Maszów;
Tu leży Trębacz 
Boże mu przebacz.



CHW ILA z Czwartku 31 Grudnia 1863.

niejakim  czasem w  Compiegne i wręczył Cesarzo­
wi Napoleonowi list ks. Angustenburskiego. Ce­
sarz się uchylił od odpowiedzi stanow czej, mó­
w iąc , iż postawiony je s t m iędzy tradycyjnem i 
sym patyam i Francyi ku D anii a uszanowaniem 
spraw y narodowości, przeciw  której nie może się

Senacie w czasie obrad nad adresem , czytałem 
z całą u w agą , na ja k ą  taż zasługuje. Głęboko 
wzruszyły mnie w yrazy, w jak ich  raczyłeś Pan 
uczynić wzm iankę o ś. p. ojcu moim, lecz niemniej 
poczytuję za obowiązek mój zaprotestować przeciw 
pewnym twierdzeniom pańskiej mowy które czy­
nią  ujm ę dwom najdroższym  mi rzeczom na świe-

B U i a ł T  y  u « i v w u ł ł  v o v i j  •

ośw iadczać a a  pdlaocy Europy, w alcząc za  n ią  W z“ e,
na południu. Bardzo też ostrożnie w yraża się L a  
France z powodu kw estyi duńskiej o stanowisku 
rządu francuskiego. Zdaniem j e j , m isya jenerała  
F leury m iała cel pojednawczy. N akłaniał on króla 
C hrystyana do ustąpienia; gdyż F rancya pragnie 
utrzym ać pokój. Dyplom atycznie będzie ona stała 
przy trak tacie  londyńskim  jak o  jego uczestniczka, 
i nie da  się w plątać do czynnego udziału, gdyby 
przyszło z powodu księstw  do wojny.

W księstwach naddunajskich doznała Turcy a a 
naw et i cała dyplom acya europejska porażki w 
spraw ie sprzedaży dóbr klasztornych. P orta  sprze­
ciw iała się takow ej na podstawie traktatów  i za ­
w ezw ała m ocarstw a do konferencyi w tym przed­
miocie. Tym czasem  zgrom adzenie narodowe u- 
chwałiło seku laryzacyę, k tóra postawi skarb ru ­
m uński w możności czynienia wielkich uzbrajeń.

J u tro  k o ń c z y  się  ro k  1 8 6 8 , k tó ry  w  d z ie ­
ja c h  n o w sz y c h  w y p a d k ó w  p a m ię tn y m  n a  z a ­
w sz e  z o s ta n ie . N ie  p o r a  je s z c z e  z a b ie ­
r a ć  się  d o  z a m k n ię c ia  je g o , b o  d o p ie ro  n a ­
s tę p s tw a  w y d a rz e ń  w  c ią g u  je g o  z a sz ły c h  
z d o ln e  b ę d ą  z n a c z e n ie  je g o  h is to ry c z n e  w y ­
k a z a ć  i d o z w o lą  o c e n ić , c o  m a  z n ie g o  p o ­
z o s ta ć  ja k o  s p u śc iz n a  d la  p rz y s z ły c h  c z a ­
só w , co  m a  b y ć  z a d a tk ie m  je j ty lk o ,  a  co  
w re s z c ie  p o s łu ż y ło  je d y n ie  n a  u p ra w ę  ro li 
lu b  co  b y ło  z ia rn e m  p le n n e m , p le w ą  a lb o  
też  ja d o w ite m  n a s ie n ie m . D la  te g o  ra c z e j 
k o n te m p la c y a  i p rz y p o m n ie n ie  te g o  c o  z a ­
sz ło , a n iż e li s ą d  dziś ju ż  p rz y s to i.

D la  d ro b n y c h  i m a ły c h  s p ra w  lu d z k ic h  
w y s ta rc z y  d z ie ń , m ie s ią c ,  c h o ć b y  ro k  c z a ­
s u , a b y  w y p a d k i  p rz y n io s ły  s k u te k  s w ó j; 
w ie lk ie  d z ie ła  n a  la ta  l ic z ą  p r a c ę  i b ó le  
p o ro d u  sw eg o  ta k  w  św ie c ie  p o lity czn y m  
ja k  i fizy czn y m . W  s ta ro ż y tn e j  A zy i p o w s ta ­
w a ły  i g in ę ły  p a ń s tw a  w  je d n e m  o k a m g n ie ­
n iu :  je d n o  z w y c ię s tw o  lu b  je d n a  p o ra ż k a  
d a w a ły  im  ż y c ie  lu b  ś m ie rć ;  w  E u ro p ie  
p rz e o b ra ż e n ia  p o lity c z n e  z w o ln a  się  o d b y ­
w a ją . O d  J a n a  K a z im ie rz a  d o  S ta n is ła w a  
A u g u s ta  u p a d a ła  P o ls k a ,  a  o d  K o śc iu sz k i 
d o  dziś d n ia  d ź w ig a  się  z u p a d k u . P o ś ró d  
ty lu  p rz e m ia n  p o lity c z n y c h  o d ro d z e n ia  s w e ­
g o  o d b y w a  o n a  z a ra z e m  p rz e o b ra ż e n ie  s w o ­
je  s p ó łe c z n e .

R o k  1 8 6 3  z a w ie ra  się c a ły  w  sp ra w ie  
p o lsk ie j . W sz y s tk o  co  w  c ią g u  ro k u  z a s z ło , 
b y ło  a lb o  b e z p o ś re d n im  je j  w y n ik ie m , a lb o  
p o d  w p ły w e m  je j p o w s ta w a ło  łu b  c h a r a ­
k te r  je j n a  s o b ie  n o s iło . N a p ró ż n o  M o sk w a  
u s i łu je  s p ra w ę  tę  w  p o to k a c h  k r w i  u to p ić  
i m a te ry a ln e m  w y n isz c z e n ie m  k r a ju  a  m o - 
r a ln e m  z g n ę b ie n ie m  go  o d e b ra ć  te j s p ra w ie  
z n a m io n a  ż y w o tn o ś c i ;  n a p ró ż n o  d y p lo m a ­
c y a  e u ro p e js k a  c h c ia ła  j ą  n a p rz ó d  s p ro ­
w a d z ić  z w y ż y n  k w e s ty i r a d y k a ln e j  d o  m a ­
lu czk ich  ro z m ia ró w  re fo rm  a d m in is tra c y j­
n y c h ;  g d y  z a ś  to  s ię  n ie  p o w io d ło ,  c h ce  
j ą  o b o ję tn o ś c ią  sw o ją  z g łu sz y ć  i w  n ie p a ­
m ię ć  p o g r ą ż y ć ; ja w i  s ię  o n a  p rz e d  n ią  a to li

Nadmieniałeś Panie Senatorze o 15 m aja 1848 
roku i mniemałeś przypom inać sobie, że w  owym 
dniu fatalnym  u drzwi zgrom adzenia narodowego 
oblężonych „znajdow ała się grupa Polaków .1' „Oto 
tak  mówisz p a n , wynagrodzone były sym patye 
nasze." Lecz nie może być ci tajnem  panie Sena­
torze!-— a  mój uczony i czcigodny przyjaciel p. 
W ołowski podniósł to w łaśn ie— że w skutku dnia 
15 m aja, nastąpiło śledztwo i proces w Bourges. 
Otoż w ów proces żaden Polak nie był wm iesza­
nym, żadnego naw et nazw iska polskiego nie w y­
mieniono. Dziwno m i, że przypom inać muszę jen. 
prokuratorow i który  tak  znakom ite położył zasłu­
g i, w yrok urzędowy w ydany przez sądy francu­
skie. Jeżeli stronniciwo anarchiczne mogło bez 
sumienia i skrupułu nadużyć imienia Polski, aby 
osiągnąć cel przewrotny, nie mogłem się spodzie­
wać aby po latach piętnastu nadużycie to służyć 
mogło za argum ent w dyskusyi spokojnej i roz­
ważnej. . .

W yliczyłeś także panie S enato rze! z nacisk iem , 
zbyt może tracąc z oka prawdziwe miłosierdzie, 
w sparcia, które rząd francuski przyznał szczątkom 
arm ii polskiej z r. 1831.

Armia ta  przeszkodziła może w swym czasie 
utworzeniu się koalicyi przeciw  Francyi. B itw y : 
grochow ska i ostrołęcka przyczyniły się w każdym  
razie do um ocnienia dynasty i, której Pan słu ­
żyłeś i popierałeś ją . Twierdzono to przynajm niej 
w Izbacb, którym  Pan tak  św ietnie przewodniczy­
łeś. Pozwól mi pan przypomnieć sobie, że w końcu 
zeszłego w ieku liczna em igracya francuska znaj­
dow ała się w Polsce. Owych wychodźców z F ran ­
cyi rewolucyjnej niepytaliśm y o opinie, względy 
polityczne nie miały wpływu na ofiarowane im 
przez nas przyjęcie. Nie układaliśm y nigdy tabel 
statystycznych naszej gościnności, lecz mogę cię 
zapewnić panie S enato rze! bez obawy zaprzecze­
nia, że ówczesna w spaniałom yślność P o lsk i, Polski 
ju ż  nieszczęśliwej i w niew oli, nieustępow ała w 
hojnośei teraźniejszej Francyi.

Pom ijam  milczeniem wiele innych przytoczeń 
w mowie pańskiej np. o feudalizmie w Polsce, o 
stanowisku naszem  w r. 1812 itd. przytoczeń które 
jednej tylko rzeczy dow odzą: to je s t że liczne i 
zaszczytne prace pańskie, nie zostawiły mu dość 
czasu na zbadanie teraźniejszości ani przeszłości 
mego k raju . Lecz niepodobna mi pom inąć tw ier­
dzenia: „że Polacy w historyi swej szczególną 
odznaczyli się nietolerancyą przeciw innym sektom 
i oszczędzali tylko żydów." Nie tylko żydom panie 
Senatorze! służyła Polska za schronienie; p rzy j­
m owała ona niemniej ofiary innych prześladowań 
religijnych: husytów, hugonotów, protestantów  ro ­
zm aitych narodów i w rozm aitych epokach. W ielka 
ustaw a naszego sejmu w r. 1572 orzekła uroczy­
ście równość cywilną wszelkich wyznań chrześci- 
ańskich bez żadnej różnicy.

Była to w łaśnie epoka w której wojny religijne 
(jak ich  Polska nigdy nieznała) pustoszyły chrze- 
ściańską E uropę, był to rok  właśnie, który spro­
wadził w Paryżu noc S. B artłom ie ja . D a ta  ta  p rzy ­
pom ina mi również inny fakt interesujący, który 
tajnym  ci być nie mógł panie Senatorze! gdy z 
znakom ity wasz historyk de Thou mówi o nim. 
W owym roku 1572 księże francuski, który by 
później Henrykiem  III  stawił się ja k o  kandydat 
do tronu polskiego. Został on w tedy dopiero w y­
branym , gdy poseł jego  biskup Montluc uroczyście 
oświadczył, że książę ten zupełnie był obcym 
rzezi nocy S. Bartłom ieja. A gdy w następnym  
roku, deputacya biskupów i senatorów katolickich 
udała się do Paryża, pow itała H enryka W alezyusza 
królem polskim , gdy otrzym ała od tego księcia 
przysięgę utrzym ania pokoju pomiędzy dysyden- 
tam i: „Facem inter dissidentes servabo.11

W yraziłeś również panie S enato rze! życzenie, 
aby Polska lepszy m iała porządek spółeczny, le-

stał zawsze wiernym swemu posłannictwu. Ten 
naw et z pośród Polaków , którem u dążności naj 
jardziej skrajne zarzucano, ten którego zam ia­
nowanie codziennie z pewnych stron wykazyw ane 
je s t ja k o  skazów ka idei przewrotowych rządu na­
rodowego, jenera ł Mierosławski, przez trzy miesiące 
w ciągu których poleconem sobie m iał organizo­
wać zagranicą zasoby pow stania, nie zasłużył, 
z przyjem nością to m ów ię, żadnym  aktem  ze 
stanow iska politycznego na naganę opinii na jbar­
dziej zachowawczej. Świeża jego  dym isya spowodo­
w aną była uw agam i w ojskow em i, które czynność 
jego  uczyniły na chwilę mniej użyteczną.

Lecz przedewszystkiem  zaprotestow ać muszę 
irzeciw zam iarowi tak  dowolnie i tak  powsze

c iąg le , n ie  j a k  d u c h  B a n k a , co  sen  je j n ie -  au j --------r — , .
n o k o i le c z  n a  ja w ie  ż y w a  i sp ra w ie d liw o -  pszy układ własności. Lecz czyż wiadom e są panu 
p o K o i , J J r  m ,.ii ,i„  nsilnwania. iak ie  k rai mól łożvł aby dojść
śc i w z y w a ją c a

I s p ra w ie d liw o ś ć  w y m ie rz o n ą  je j  b ę d z ie , 
b o  P o ls k a  n ie  s t r a c i ła  w ia ry  w  s łu sz n o ść  sw e j 
s p ra w y  i p r a w  się  sw o ic h  n ie  w y rz e k ła .  
Z  tą  w ia r ą  p r z e t r w a ła  o n a  c ię ż k ie  p ró b y  
r o k u  1 8 6 3  i z n ią  ro z p o c z n ie  ro k  n a s tę ­

pny-

D z ie n n ik i f ra n c u s k ie  p o d a ją  lis t k s ię c ia  
W ła d y s ła w a  C z a r to ry s k ie g o  n a p is a n y  d o  p. 
D u p in  w  sk u tk u  m o w y , k tó r ą  te n ż e  p o w ie ­
d z ia ł  w  S e n a c ie  w  k w e s ty i p o lsk ie j.

Paryż 22 grudnia.
Panie Senatorze! Mowę pańską powiedzianą w

ów

wszelkie usiłow ania, jak ie  kraj mój łożył aby dojść 
do celu ja k i mu pan w skazujesz? Czyż znane są 
panu wszystkie przeszkody, jak ich  nieprzestał mu 
staw iać obcy ucisk. Czy nie wiesz pan o bolesnej 
katastrofie tow arzystw a agronomicznego, uznanego 
za rewolucyjne za to, iż przyjęło w zasadzie, iż 
włościanie mog?^ staw ać się właścicielami ? Czy 
nie wiesz pan że św ietna konstytucya nasza z 3 
m aja ogłoszona była przez K atarzynę II za dzieło 
jakobinizm u za to iż przypuściła wszelkie klasy 
do stopniowego nabycia tytułu szlachectwa to jest 
pełności praw  cywilnych i politycznych? Oskarżono 
nas jak o  jakobinów  w końcu zeszłego w ieku , ró­
wnie ja k  dziś nazyw ają nas anarchistam i. Dziwne 
rzeczywiście oskarżenie narodu, za który Ojciec S. 
nakazał uroczyste modły, m ianując go wiekowym 
szermierzem cbrześciaństw a i zachęcając aby zo

stbieb przyjem ne. Chodzi więc o to, aby się je j 
pozbyć, raz, aby stanąć silnie na przeciw stronni­
ctwu narodowemu, powtóre, aby strącić w Kopen­
hadze stronnictwo popierające centralizacyą. Ze 
konfereneya nie ograniczy się na tej jednej tylko 
sprawie, że Cesarz Napoleon nie zapomni o kw e­
styi polskiej, nie podlega żadnej wątpliwości. Wie 
dzą o tem dobrze w tutejszem ministerstwie spraw 
zagranicznych i stąd w ynika to niepewne postę­
powanie w spraw ie księstw  nadelbiańskich.

Z Litwy 18 grudnia.

chnie nam  przypisywanem u, żądania od mocarstw 
zachodnich, aby za nas prowadziły wojnę. Ż ąda­
nia tego panie senatorze ! nie sformułowaliśmy ni­
gdy. Jednego ty lko dom agam y się i dom agać się 
ńeprzestaniem y, to jest, aby Europa dopełniła o- 
>owiązku swego i aby oddaw szy nas pod pano­
wanie cara  pod w arunkam i „które nogam i zde- 
j ta ł" , ogłosiła panow anie to za upad łe ; aby za­
przeczając praw  nadanych mu w r. 1815 uznała 
zarazem  * praw o Polski do wywalczenia swój nie­
podległości. „Od ośmiu miesięcy, mówi w św ie­
żym okólniku Rząd Narodowy, rząd, którem u służę 
i uznaję go i który nie w ątpię, iż sam  kiedyś u 
znasz panie senatorze, nie mogliśmy otrzym ać od 
m ocarstw  stojących na  czele św iata cywilizowane­
go, jedynego aktu sprawiedliwości jak iegośm y od 
nich żądali, to je s t uznania praw  naszych bronie 
nia się przeciw uciemiężeniu. Czyż za wiele żą­
dam y od Europy? Odwołujemy się do sumienia 
udów i lojalności rządów".

Można nie chcieć lub nie mieć w ładzy napraw ić 
szczerby sprawiedliwości zadane, lecz nie wolno 
ich zaprzeczać, k iedy są jaw ne. Nie wolno zb ro ­
dni innćj nadaw ać nazwy d la  tego, że jć j k ara  
dosięgnąć nie może. Niech mi wolno będzie pod 
tym względem  przypomnieć, że w owćj Anglii, 
k tórą tak  surowo sądzisz panie sen a to rze! a  k tó ­
rej nie mam żadnego powodu bronić, ani jeden 
się niepodniosł głos poważny i upoważniony, aby 
zaprzeczyć p raw a Polsce i uspraw iedliw ić zbro 
dnie Moskali. W świeżćj mowie podsekretarz s ta ­
nu spraw  zagranicznych p. L ayard  pow tarzał za- 
lewne do przesytu, że Anglia nie będzie prow a­

dzić wojny za Polskę, lecz m iał tę praw ość i lo­
jalność, iż dodał w yrazy, na k tóre ośmielam się 
zwrócić uw agę tw ą panie sen a to rze : „Historya, 
rzekł on, niedostarcza przykładu faktów opla 
cańszych i straszniejszych; polityka wytępienia 
zastósow aną je s t do tego nieszczęśliwego kra ju  i 
w ykonyw aną bez przerwy nietylko przeciw lu ­
dziom młodym i starym , lecz także przeciw ko­
bietom i dzieciom. Dreszcz bierze patrzyć na  po­
dobne okrucieństw a". Z asada solidarności ludów 
je s t  nową bezwątpienia i nie w prow adzoną je ­
szcze w praktykę, lecz pojęcie słuszności i niesłu­
szności, zbrodni i obowiązku, je s t dawnej daty i 
nie ulega kwestyi.

Sm utną je s t rzeczą przypom inać to w wieim o- 
św iaty i cywilizacyi, sm utną je s t nadewszystko 
rzeczą występować w obronie takićj spraw y w o- 
jec znakom itego praw nika i z tem to uczuciem 
sm utku mam zaszczyt panie sen a to rze ! być twym 
najniższym  i najposłuszniejszym  sługą.

Czartoryski.

KORESPONDENCYA CHWILI.
Wiedeń 29 grudnia.

L . Dzisiaj rano odbywał wydział finansowy Iz­
by wyższej posiedzenie; Izba sam a zbierze się na 
posiedzenie pełne dnia 4go stycznia. Słychać, że 
na tem posiedzeniu chce Izba załatwić ustaw y fi 
nansowe, ażeby, jeśliby potrzebną była tranzakeya, 
Izba poselska zaraz po zebraniu się m ogła poczy­
nić kroki do stanowczego porozum ienia się.

Z pola zewnętrznej polityki nie słychać nic no 
w ego; a  obie główne spraw y b ieżące : konferen 
cye przedw stępne i spór niemiecko duński znajdu­
j ą  się jeszczejw  dawnem  stadyum , a raczej rozw i­
ja ją  się w sposób ju ż r znany, a  przynajm niej tyle 
kroć w skazyw any. Ze konfereneye przy jdą do 
skutku, niem asz najm niejszej w ątpliw ości; a  toczą­
ce się rokow ania obracają się tylko koło py tań : gdzie 
i ja k  odbywać się m ają konfereneye; albowiem 
p y tan ie : czy się odbywać m ają, uw ażać m ożna za 
rozstrzygnięte. Ułożenie program u i czas zebrania 
się nie są jednak m ałej w ag i; w Tuileryach sta 
ra ją  się o to, aby ja k  najobfitszy rejestr spraw 
mieć w pogotowiu, gdy przeciwnie inne mocarstwa 
główne chciałyby go bardzo ścieśnić. W końcu 
rozstrzygnie zapewne tę kw estyą spór duńsko-nie­
m iecki; spraw a potrzebująca tak bardzo ukończenia 
dyplomatycznego, bo nie m iła i nie^ w ygodna dla 
mocarstw  głównych w ogóle, dla niektórzych zaś 
dla tego, że pociąga za sobą objawy nic dla wszy

Nie tak  często do was dolatuje głos z Litwy, 
gdzie jeszcze z całą zapam iętałością grasuje Mu- 
rawiew, stojąc na czele czeredy godnych siebie 
reprezentantów  rozrzuconych po całym kraju. Nikt 
sobie wyobrazić nie potrafi, okropności, jak ich  się 
dopuszcza każdy z wojennych naczelników po 
powiatach, kto nie był świadkiem ich bezeceństw. 
Skreślenie w ypadków  z całą  dokładnością nabra- 
o b y , że tak  powiem bajeczności, bo nikt nie da 

w iary, żeby w w ieku postępu i cywilizacyi mo­
gły się pow tarzać w ypadki jakich przykłady istn ia­
ły chyba w w iekach najść barbarzyńców, kiedy 
plem iona na wpół dzikie w ypierały się ze swych 
siedzib i zmuszały szukać przytułku w stronach 
jeszcze bezludnych, a  tem bezpieczniejszych od 
dzikiej swawoli hord najezdniczych.

Rozpocznę moje opowiadanie od W ilna, gdzie 
sam Murawiew z roznam iętnioną falangą siepaczy 
pastwi się bezkarn ie , nieuw zględniając wieku i 
płci nad  plemieniem polakiem, które toczy walkę 
na śmierć lub życie. Kto zna Wilno i jego  mury 
klasztorne, ten łatwo może mieć pojęcie o liczbie 
uwięzionych, klasztory te bowiem są zapełnione 
więźniami, a przeszło pięć tysięcy jęczy  dziś tam 
pod przemocą Moskwy. Stanu tych nieszczęśliwych 
nie mam potrzeby opisywać całemu światu, w ia­
dome dziś są  nadużycia popełniane nad ofiarami 
zapam iętałego despotyzm u; dosyć więc jeśli przy­
toczę w ypadek z panną Tybeńską, a on potrafi 
rzucić światło na los innych ofiar. Nieszczęśliwa 
ta  dziewczyna skazaną została do ciężkich robót 
w m inach sybirskich. Lecz jak aż  zniew aga płci i 
wieku poprzedzała ten w yrok okropny? ja k  o- 
kropnie z nią się obchodzono w rządzie guber- 
nialnym wileńskim, kiedy odczytano je j d ek re t?  
Obdarto ją  z odzienia, nawet bielizny na niej nie- 
zostawiono , obleczono j ą  w jak ieś  łachm any i 
płaszcz, w który przyodziew ają złoczyńców w Ro- 
syi i w takim  stroju popędzono na wieczne w y­
gnanie —  kogo ? k o b ie tę ! dziecko jeszcze!

Niewiecie może z dokładnością, ja k  Murawiew 
postąpił z żoną nieszczęśliwego Sierakowskiego 
(Dołęgi). Nad w yraz wszelki z męztwem wytrzy 
m ala ona zadany je j cios stra tą  męża, wszyscy 
obawiali się o stan je j zdrow ia; długi czas mie 
szkała ona 'w  W ilnie pod ścisłą strażą, n ik t z nią 
nie mógł się widywać, naw et je j matce wzbro­
niony był do niej przystęp. Sądziliśmy, że Mnra- 
wiew zostaw iając j ą  w W ilnie m iał wzgląd na stan 
jej poważny, lecz wszyscy w tem mniemaniu za­
wiedzeni zostali. Murawiew zostawił p. S iera­
kow ską w W ilnie dla tego, żeby była świadkiem 
zgonu swego męża, co podług w yrachow ania pro- 
konsula Litwy powinno było zabić tę nieszczęśliwą 
kobietę. Omylony w swojej rachubie Murawiew,
gdy czas słabo A ci p. Biei-als-owaUiej się zbliżał,

w ydał rozkaz wywiezienia je j w głąb Rosyi, a 
jeżeli powije w drodze syna, to go oddać do do­
mu podrzutków w Petersburgu. Lecz przebyła o- 
na szczęśliwie i tę próbę. Zachorow ała dopiero 
na drodze do Moskwy i w Nowogrodzie urodziła 
córkę, ■— nie wiem, czy rozkaz Murawiewa do­
tknął to dziecko, lecz gdyby to był syn, już był 
by wtrącony w wieczne zapomnienie. Oto są 
ludzkie postępowania Moskwy z przyszłem nawet 
pokoleniem Polski!

Dzień 8 listopada rozkazano obchodzić w całej 
Litwie z najw iększą uroczystością. W ten dzień 
bowiem przypadały  imieniny Michała Murawiewa. 
W ojenni naczelnicy powiatów wezwali wszystkich 
obywateli, aby się stawili na bal daw any na cześć 
oswobodziciela Litwy. Lecz któż m iał przyjechać 
na te gody, kiedy wszyscy w więzieniu? Rozkaz 
dany, a  więc należy, aby w każdem  powiatowem 
mieście b y ł 'b a l obywatelski. Opowiem szczegóły 
balu w Bielsku, a  można mieć będzie w yobra­
żenie o innych, w jak i sposób się odbyły. W ojenny 
naczelnik powiatu bielskiego pułkownik gwardyi 
cesarskiej Borejsza widząc że nikogo na balu nie 
będzie, bo w szystkich uwięził, aby więc zapełnić 
salony Hołowieskiego dworu, tuż pod Bielskiem 
położonego, bo w samem mieście nie było stoso 
wnego lokalu, wymyślił najlepszy środek, bo po 
wołał niektórych obywateli na  bal z w ięzien ia! 
Gospodynią tej zabaw y była pani. M arszałkowa 
Szczukow a'rów nież na  ten dzień z więzienia w y­
puszczona. Do tańca nieodbicie potrzebne były 
damy, innym sposobem Borejsza nie mógł ich 
zwerbować ja k  groźbą, że mężów ich trzym anych 
w więzieniach Bielska każe trozstrzelać. Takim

sposobem zmuszono być na balu p. O łdakow ską, 
której mąż od kilku miesięcy okuty w kajdany 
jęczy w wilgotnych m urach bielskiego ostrogu. 
T a  kobieta zaledwo k ilka tygodni po odbytej sła­
bości, do tego stroskana smutnym losem męża, 
m usiała tańczyć ze spraw nikiem  Szachowem, któ- 
ren naczele bandy kozaków niszczy mieczem i 
ogniem sioła i zagrody tej nieszczęśliwej okolicy. 
Oto, ja k  się bawiono w Bielsku dla uczczenia 
imienin M urawiewa! Czy kto potrafi wymyślić 
w iększą zn iew ag ę , zadaną najświętszym uczu­
ciom? Samo piekło nie byłoby zdolne mieścić w 
sobie w iększe katusze nad bal podobny.

W spomniałem o spraw niku Szachowie. Jest to 
oficer z pułku księcia Menszczykowa, który przy­
bywszy do Bielska, rzucił się z całą zaciętością 
na biednych mieszkańców, najprzód w yw arł całą 
złość na mieszczanach m iasteczka Kleszczel, gdzie 
już ubiegał się z nim o pierwszeństwo w srogo- 
ści wojenny p rystaw , oficer sofijskiego pułku 01- 
szewskoj. Oddawna m ieszkańcy Kleszczel cierpią 
prześladowanie za wiarę. Byli oni jeszcze przed 
laty kilkunastu u n itam i; dziś każą im zostać sy- 
zm atykam i. Wiadomo, jak ich  używano środków 
za rządów Mikołaja dla naw racania na p raw o­
sław ie; dziś okrucieństwa zdw ojono; padło ofiarą 
nowego prześladow ania 18 osób, w liczbie tej 
80 letni starzec p. Sankiewicz, któren od dwóch 
lat już  pozbawiony wzroku i słuchu. Niezważali 
spraw nik Szachów i towarzysz jego  Olszewskoj 
na kalectwo tego zgrzybiałego starca, związanego 
popędzono do Bielska, gdzie go czekają nowe 
katusze.

W więzieniach Bielska obecnie znajduje się 
1075 osób. J a k  się z nimi obchodzi Borejsza i 
jego  ad ju tan t oficer ułańskiego pułku W ołków, 
to dość jednego przykładu, aby mieć pojęcie o 
losie tych nieszczęśliwych.

Obwiniono Kobylińskiego, kancelistę z Bielska, j a ­
koby miał zam iar otruć Borejszę. Nieoceniwszy, 
czy to obwinienie może zasługiwać na wiarę, ho 
uczynioue przez szpiega płatnego za formowanie 
listy podejrzanych osób, Borejsza kazał go n a ­
tychm iast pochwycić kozakom i pędzić nahajam i 
przed frontem. Nie koniec na tem, kiedy Koby­
liński nie chciał przyjąć na siebie winy, wówczas 
przywiązano go (lo koni kozackich i tak  włóczo­
no po ulicach miasta, zbitego kopytam i nakoniec 
wrzucono do więzienia. Obecnie Kobyliński został 
wprawdzie uznany niewinnym, aleo ju ż  nie wiele 
mu pozostaje do życia i dni jeg o  są policzone, a 
czego nie mogły dokonać ciężkie katusze w ięzie­
nia, to dziś w ywołana choroba przez kalectwo z 
zadawanych mu ciosów kozackich nahajek , zabie­
rze i tę niewinną ofiarę.

Kto dziś nie wie na Litwie, co wycierpiała p. 
Bukowska od wojennego naczelnika z Rudki, ofi­
cera sofijskiego pułku Gusta. Po zrabow aniu do­
mu jej w tenczas kiedy jej mąż był męczony w 
Bielsku, oficer ten zbiwszy ją  najokropniej, p a ­
stwił się potem nad tą  kobietą pozbawioną czucia 
i zmysłów. Z panną Grzybowską tenże sam Gusto 
nie lepiej postąpił.

D la czego Borejsza i jego  wspólnicy w bielskim 
powiecie tak  się pastw ią nad jego mieszkańcami? 
To pytanie dopiero teraz najlepiej się w yjaśniło: 
chce on postrachem  i mordami przymusić wszy­
stkich do przejścia na prawosławie. Już są tego 
irzykłady. Dwóch mieszczan z Bielska skazanych 
za przechowanie broni na 14 lat do ciężkich ro ­
bót, uwolniono za wyrzeBźćnie ślę katolickiej w ia­
ry i przejście na prawosławie. Karol Niewiarowski 
z synem również tąż drogą wyszli z więzienia. 
Oto m isya apostolska pułkow nika Borejszy z knu- 
tem w ręku.

T aki je s t stan i obraz bielskiego powiatu. Nie 
lepiej się dzieje w powiatach wołkowyskim , gdzie 
grasuje w ojenny naczelnik Kazanli, w brzeskim 
Dekońskoj, a  w prutańskim  Krerner, któren podo­
bnie ja k  Borejsza w Bielsku, a D ekońskoj w Brze­
ściu, katu je ludzi zm uszając ich do zeznań nawet 
nieprawdopodobnych. Oto system M urawiewa prze­
prowadzony z całą ścisłością i tem większą, że 
każden z jego  podwładnych widzi przed sobą za­
sługi i nagrodę jeśli podał w iększą listę uwięzio­
nych.

W spomnę na  ostatku o szalonym jenerale  dy- 
wizyi Ganeckim. Nie dawno plądrując po Litwie 
w miasteczku Łyskow ie powiatu prużańskiego, 
zgrom adził on wszystkich żydów na  rynek, p ro ­
ponując im przejście na prawosławie, za co car 
zleje na nich wielkie łaski. Kiedy jego przemowa 
utkana z najnieprzyzwoitszych łajań, w co najw ię­
cej obfituje język  moskiewski, nie trafiła do prze­
konania tych biedaków, jen era ł przywołał popa i 
kazał ich kropić święconą wodą, a  gdy poczęli 
uciekać, wówczas kozacy z knutem  w ręku gnali 
i tratow ali biednych izraelitów.

Nieszczęśliwy, kogo jenera ł Ganecki spotkał w 
swoim przechodzie, bo pewno padł ofiarą jego  o- 
krucieństwa. W wędrówce swojej z Grodna do Ko- 
brynia więcej ja k  dwieście osób uwięził, bo kogo 
spotka, to dla niego mietieżnik. W jakiem kolw iek 
mieście ten 'carsk i sługa się pokaże, to w ygląda

Nie ustępuje mu co do w dzięku krótkości i 
nagrobek w Przem yślu:

Tu leży Zielonka 
W  Berdyczowie żonka.

Pocieszny także napis miał się znajdować w 
Łucku u Dominikanów na nagrobku jak ie jś  do­
brodziejki tego zakonu, zakończony tym dwuwier
szem : , . .

Bogn oddała duszę, ziemi grzeszne ciało.
T rzy wsie Dominikanom i dobrze się stało.

Sławnem u intrygantow i konfederacyi Targowic- 
kiej Złotnickiemu, który za nikczemności swoje 
dostał znaczne m ajętności od skarbu rosyjskiego, 
napisano następujący nagrobek:

Świadkiem  Radom yśl i Raczę 
Czarnobórka, Czudyn, Krynek,
J a k  j a  za O jczyzną płaczę 
J a k  mi je j m iły w sp o m in ek .. .

Ale powyższy wiersz nie m a żartobliwego cha­
rakteru, owszem tchnie on gorzkim  wyrzutem i 
piętnuje przekupnego zdrajcę.

Jeden z daw nych szam belanów kró la  Poniatow­
skiego, przez przychylność do tego im ienia, wy­
staw ił u siebie nagrobek bochaterowi naszem u u- 
tonionemu w  E lstrze z takim  nap isem :

T utaj leży z łask i Boskiej 
Książę Józef Poniatowski 

Przechodniu! jeśli tędy wypadnie ci droga, 
Zmów Ojcze nasz, zmów Zdrow aś, zmów i Wierzę 

w Boga.
Do w ielkich klęsk i przeciwności, które tak  czę­

sto wyższych czepiają się mężów, należy nieza­
w odnie i to mnóstwo głupich wierszydeł, do któ-
rych blaskiem  swoim bndzą tyle wierszarzy i ry-

mogniotków, z których każdem u m ożnaby z Naru­
szewiczem powiedzieć:

„Kozom tobie, nie rymom zaplatać ogony. 
Jeden  z Strzemieńczyków za czasów pono J a ­

na Illg o  tak i na grobie swoim kazał wiersz u- 
m ieścić:

Tu leży Jakób , co miał w herbie strzemię 
Urwało się puslisko, a  on heb na ziemię. 

Mieliśmy i Senatorów, którzy w rodzaju napi­
sów celować chcieli. Pew ien w ojewoda znany z 
m anii ciągłego wierszowania, gdzie tylko mógł 
wszędzie umieszczał swoje nieszczęśliwe ram oty, 
nad drzwiczkam i naw et wiodącemi do jego  ogród­
k a  tak i wiersz położył:

Tu przy tej furtce 
S iada wojew oda w kurtce. 

N adzwyczaj on kochając magnifikę sw oją Kor- 
dulę, i urządziwszy dla niej stypę w dzień je j 
imienin, po sutym obiedzie zaprosił wszystkich 
gości do folw arku o ćwierć mili oddalonego na 
balik wieczorny. J a d ą  więc wszyscy o zmroku, 
karetam i, kolebkam i, soliterkam i, kiszkam i i tara- 
dajkam i. Ja d ą  długą ulicą lipow ą, z wielkiem 
zadziwieniem na każdem  drzewie widząc transpa 
ren t z napisem : Ona to, Ona /N a p is  ten ciągnął się 
przez całe ćwierć mili, zawsze toż sa m o : Ona to, 
Ona świetniało po lipach, aż dopiero na folwarku 
drugi wiersz z pierwszym  rym ujący: M oja na j­
ukochańsza żona! w większem i świetniejszem je ­
szcze zajaśniał przezroczu. Liczne oklaski, w iw a­
ty, huk moździerzy, ogromny na powitanie k ie­
lich, a  zwłaszcza rozrzewnienie się aż do łez u- 
bóstwionej Korduli, do najwyższego stopnia wznio­
sły tryum f senatora poety.

Był jeszcze i inny senator i równie wojewoda, 
najśm ieszniejszy pyszałek jakiego może kiedykol­
w iek Polska w ydała. Ciągle dygnitarstwem  swo- 
jem napuszony i ciągle klęcący wierszydła. Gdzie­
kolwiek się zjawił, wszędzie śmieszności swojej 
niezatarte pozostawił ślady. I  tak  we wsi Krasi- 
ninie w L ubelsk iem , znajdziesz przez niego za 
dworcem założony lasek  orderowy, ulica zaś przez 
wieś idąca Senatorskiej im ię nosiła.

W  kościele parafialnym  z jednej strony ołtarza 
wojewoda zawiesiwszy portret m iejscowego pro­
boszcza od serca przyjaciela i równie poety, zło- 
temi literam i w yrył pod nim rymy swoje, ku wiel­
kiej części plebana. W yw dzięczający się pleban, 
z drugiej strony ołtarza zawiesił portret kollatora 
wielbiącymi go wierszami. Rozczulony wojewoda 
tą  złotą rym ow ą i publiczną pochw ałą, dodał no­
we wiersze do dawnych. Pleban toż samo, nowe 
pod portretem wojewody umieścił, co dopóty trw a­
ło, dopóki tylko ściany kościelnej na te bazgra­
niny starczyło.

Tenże sam wojewoda m iał w jnnych dobrach 
swój teatr pryw atny, gdzie zawsze na  dzień sw o­
ich urodzin, imienin, w rocznicę otrzym ania każde­
go orderu i senatorskiej godności, kazał odgrywać 
sobie sztuki, do których pochwalne dla siebie, i 
stosowne do uroczystości dorabiał kuplety i wym y­
ślał transparentu, którym  na znak przez niego d a ­
ny, rodzina i dwór cały przyklaskiw ać musiały. 
Szczególny on m iał zwyczaj. N igdy tego wyrazu 
J a  nie używając, zawsze o sobie jak b y  o kim  trze­
cim mówił: „Senator po jedzie, Senator to lub i, 
Senator pójdzie spać, Senatora głow a boli." W  tym 
duchu i stylu zostaw ił po sobie gruby foliał p a ­

miętników, gdzie sekretarz zapisyw ał każdego dnia 
co senator robił, to je s t ja k  sp a ł, o której godzi­
nie wstawał, ja k  mu sm akow ała kaw a, ja k  obiad, 
kolacya, ja k i był dzień, pogodny, czy słotny i t.d .

W najkrytyczniejszych położeniach w najw ię 
kszem naw et niebezpiczeństwie życia, ani na chwi­
lę niezapom niał części winnej swojej godności.
I tak  gdy jednego razu przepraw iając się po lo ­
dzie przez rzekę Tanew , załam! się i o mało co 
nie u tonął, zaledwie stanął na lądzie , zmokły je ­
szcze i drżący od zimna, natychm iast rozkazał klę­
knąć wszystkim przewoźnikom i rybakom , i po­
dziękować B ogu, że im pozwolił szczęścia wyra 
tow ania senatora; do wszystkich naw et plebanów 
włości swoich rozesłał kuryerów  z prośbą o so­
lenne Te Deum  za w yratow anie dygnitarza. Ko­
ściół wreszcie w ystaw ił na tę pam iątkę dla k tó­
rego tak i napis przeznaczył:

Ceniący godność, W szechmocny Pan wić, 
Czemu senator nie utonął w Tanwi.
A że Pan Panu życie uratował,
A więc Pan Panu kościół wybudował.

Napis ten podobno z powodu śmierci wojewo­
dy, k tóra  w czasie budowania kościoła nastąpiła, 
szczęśliwie zaniedbany został. Ze zm ianą czasów 
wszystkie te śmieszności zdają nam  się praw ie nie 
podobnemi. Znalazło się jeszcze i kilku innych po­
dobnych tem u oryginałów w swoim rodzaju; takim  
był Lasocki kasztelan sochaczewski.

On to w  celu religijnego zbudowania licznych 
swoich włościan kazał na obrazie służącym do 
zasuw ania wielkiego obrazu odmalować się naprze­
ciw Chrystusa w kontuszu, sutym pasie, z karabe­
lą  , z podniesionemi wylotami, lecz w postawie kię

czącego i z głową schyloną. Z ust zaś na wstędze 
takie wypływ ały mu słow a:

„Nieśmiem na Ciebie oczu podnieść z publikanem,
”choć  sochaczewskim jestem  kasztelanem ."
W tymże rodzaju słynął jeszcze ks. J.... W oje­

woda Bracław ski, miał on w sali audyencyonal- 
nej, gdzie zwykle na  tronie przyjm ował oficyali 
stów swoich, wielki obraz, na którym  wiernie był 
odkonterfektow any w postaci w itającego Najświę­
tsza Pannę z odkrytą głową ; lecz z ust Matki Naj­
świętszej wychodziły słow a: „Couvrez vow  mi>n 
C o u sin“ (nakryj głowę kuzynku). Ilerazy pan 
chciał ukarać którego z dworskich za ja * ”3. Uchy­
bienie, ferował na niego w yrok w miar? lny, że 
przez tydzień lub kilka tygodni nie b« *.le u™ wol- 
no oglądać pańskiego oblicza. ?Pn e w ypyty­
wał się zauszników, ja k  karę  tę P' yjął w inowaj­
ca?  Na to mu odpowiedziano, 4 Zpacza, że chu­
dnie, i niezawodnie życiem ł0 Prf'ypłąci.—-W zru ­
szało to księcia, i zaraz winowajcę kazał stawie 
z zaw iązanym i oczyma « 8 PD] tronu, a  ten padał 
na kolana i żebrał łask*- W takim  razie z godno­
ścią odzywał się ksi«ł4e: * » % ,  odpuszczam i me- 
pam ietam ! . . .  Z a w le c z e n ie m  ostatniego wyrazu, 
w inow ajca musiał zerwać się na równe nogi, pod
skoczyć i dawa^ największej radości oznaki

Bvłv to iak widzimy śm ieszności, ale me szku 
dliwe niekorriu; fendalnpść nasza niemiata^ynaj
mniei cechy feudalności zachodniej nadzwyczaj 
cieżkici dla niższych w arstw  spółeczenstwa, a n a ­
dew szystko  czujnej w strzeżeniu prerogatyw swych 
i granic oddzielających ją  od reszty ludności.
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jakby je  dotknął pomorek. Wszyscy się kryją, i 
tem się tylko można salwować od jego tyranii. 
Jeden tylko Borkowski pisarz ze Stawów potrafił 
nietknięty wydostać się z jego szponów. Na zapy­
tanie: ty mieteżnik? Borkowski odpowiedział ne­
gując. „Bić go kozacy!“ zawołał jenerał „on ka­
tolik!" „Tak, kato lik— odpowiada Borkowski — 
„lecz chcę przejść na prawosławie." No to puścić 
go, on mołodiec.

Wkrótce znowu zjawią się adresy obywateli Li­
twy protestujące, że nie było żadnych zmuszań 
do wyrażania wiernych uczuć, kiedy pisano pier 
wsze adresy. Proszę dziś zobaczyć na Litwie, jak 
do tego się biorą wojenni naczelnicy. Czy zapro­
testowanie to będzie dobrowolne? Wieleż tam łez 
i krwi się przeleje, nim się sklecą podobne pro- 
testacye!

Wrocław 28 grudnia.

X  Pierwszą korespondencyą po świętach zapeł- 
nićby trzeba samemi depeszami telegraficznemi, 
których nam już wczoraj nadzwyczajne dodatki 
do tutejszych dzienników ze wszystkich stron świa­
ta, mianowicie z Hamburga, Altony i Kopenhagi, 
długi podały szereg. Nadaremnaby to jednak była 
praca, chwytać pod pióro wiadomości, które naj­
dalej w ciągu jednej doby stają się własnością 
całego świata. Głównem zadaniem dzisiejszych ko- 
respondencyj dziennikarskich jest, wypełniać cia­
łem szkielet nowin telegraficznych, rozjaśniać cie­
mne, prostować fałszywe, i przedstawiać ile mo- 
żności wierny obraz każdoeliwilowej sytuacyi po­
litycznej. Przypatrzmy się bliżej tym telegraficz­
nym nowinom.

Większa ich część odnosi się do sprawy szlezwi- 
cko holsztyńskiej, stojącej dziś dla tego tylko w 
pierwszym rzędzie, źe skutkiem śmierci króla duń­
skiego i uchwalonej przez Bundestag egzekucyi 
załatwienie jej przed innemi stało się naglącą ko­
niecznością utrzymania pokoju europejskiego. Czy 
załatwienie to obejdzie się bez wojny, ostatnie de­
pesze telegraficzne nie dają nam na to zadawal- 
niającej odpowiedzi. Parcie dyplomacyi europej­
skiej na nowego króla duńskiego, mianowicie dy­
plomacyi angielskiej j rosyjskiej, musiało być bar­
dzo silne, skoro król, jak  depesze donoszą, przy­
ją ł podanie się do dymisyi ministeryum Halla i 
skłonił się do zwołania na dzień dzisiejszy rady 
państwa, aby zniosła ogłoszoną niedawno temu 
konstytucyą z dnia 18 listopada, która wyłączając 
Holsztyn, miała obowięzywać Szlezwik i Danią, 
jako państwa nierozdzielnie odtąd z sobą połączo­
ne. Prusy groziły wojną, jeżeli konstytucyą, ma­
jąca od 1 stycznia wejść w wykonanie, nie będzie 
zniesioną. Anglia i Rosya groziły opuszczeniem, 
jeżeli król żądaniu temu nie uczyni zadość. W ta­
kim stanie rzeczy ministeryum Halla, będące twór­
cą tej konstytucyi, nie mogło zrobić nic innego, 
jak  podać się do dymisyi. Przyjęcie jej przez kró­
la nie kładło jednak końca wszystkim trudnościom. 
Gdzie znaleść nowych ministrów, przeciwnych po 
lityce stronnictwa „Dania aż do Edery"? stronnictwa 
wszechwładnego dziś w Kopenhadze? Depesze też 
nic nie wzmiankują, aby się królowi powiodło zło 
żyć nowy gabinet, gotowy przyjąć na siebie odpo­
wiedzialność za przeprowadzenie rozkazów króla, 
a raczej rozkazów dyplomacyi zagranicznej. Nie 
wiadomo też, przez kogo podpisany jest rozkaz 
królewski zwołujący reicbsrath na dzień dzisiejszy:1

Co się zaś tego reichsrathu tyczy, to ten wła­
śnie reicbsrath konstytucyę z 18 listopada uchwa­
lił, a po dokonaniu tego dzieła, będąc legalnie 
zamkniętym, skończył, „d® Jure ^  de facto" istnie 
nie swoje. Nowa też konstytucyą była wedle wszel 
kich formalności prawnych uchwaloną, sankeyono- 
waną, ogłoszoną w Danii i w Szlezwiku. W moc 
więc jakiegoż prawa reicbsrath ten może być na- 
nowo zwołany? W moc nie prawa, lecz samowol­
nego rozkazu króla, działającego pod naciskiem 
dyplomacyi zagranicznej. Można tylko było naka­
zać nowe wybory, wedle nowo uchwalonego i ró 
wnocześnie z konstytucyą ogłoszonego prawa wy­
borczego. Ale toby było uznaniem nowej konsty­
tucyi, którą znieść zamierzono. 'Zresztą do wybo­
rów nie masz czasu. Zniesienie konstytucyi ma 
przed 1 stycznia nastąpić. Możnaż oczekiwać z naj­
mniejszą nadzieją, że dawny reicbsrath ulegnie 
równie jak  król zagranicznemu naciskowi, i znie­
sie uchwaloną przez siebie konstytucyą ? W takich 
okolicznościach nie ma się czemu dziwić, że król 
pomyślał już o osobistem ocaleniu, i postanowił u- 
dać się do wojska zgromadzonego w Szlezwiku. 
Kto wie, czy mu się to powiedzie ? Kto wie, jak  
go wojsko przyjmie. W Kopenhadze ma panować 
ogromne wzburzenie. Mówiono o przyzwaniu na 
tron księcia Oskara brata króla szwedzkiego.

To co z Holsztynu donoszą, nie mniejsze przed­
stawia zamieszanie. Komisya i armia egzekucyjna 
działają wedle instrukcyi Bundestagu, zajmują mia­
sto po mieście i biorą cały kraj pod zarząd w je 
go imieniu, a ludność księstwa działa wedle instru­
kcyi i uchwał nadzwyczajnego parlamentu niemie­
ckiego, k tiry  przed kilku dniami obradował w 
Frankfurcie, i ogłasza księcia Augustenburga pa­
nującym, zrzuca z posad niechętnych urzędników 
i obsadza je innymi. Komisya Bundestagu wzywa 
do spokojności, do porządku, do szanowania swej 
władzy, nie śmie jednak dotąd czynić gwałtu ma- 
nifestacyom i aktom ludu. Jenerał austryacki, któ­
ry użyciem takich środków groził, został podobno 
odwołany. Komisya Bundestagu działa widocznie 
w przewidywaniu, że przyszła uchwała jego przy­
sądzi prawo dziedzictwa księciu Augustenburgowi. 
Państwa pośrednie z Bawaryą na czele popierają 
otwarcie jego sprawę i mają cały naród za sobą. 
Jeżeli się w ostatniej godzinie nie zachwieją, po­
stawią rzeez na swojem. Takie jest ogólne prze­
konanie.

Pary® 27 grudnia.

A. Najgorliwszy stronnik pokoju pan Thiers 
stanął na czele opozycyi przy wniesieniu poprawki 
do projektu pożyezki trzystamilionowej. Celem 
poprawki było nadanie charakteru politycznego 
pożyczce i odjęcie rad o w i możności przyjęcia po­
stawy choćby pozór wojenny mającej. Wniosek 
p. Thiersa i połączonych zjnim członków odrzuco­
ny został, nie dla tego żeby izba nie podzielała 
pokojowego usposobienia wnioskodawców, lecz że 
i w komisyi i w izbie komisarz rządowy p. Yuitry 
w ykazał, że pożyczka żądana jest czysto tylko 
środkiem finansowym, nie zaś politycznym. Mowa 
pana Thiersa mieszcząca jasny wykład rzeczy, słu­
chana była z uwagą, przekonała jednak, że tej 
powagi i wpływu, jakie za rządów parlamentar­
nych miał mówca w izbach, w Ciele prawodaw- 
czem za Cesarstwa mieć nie będzie. Część mowy

obejmująca wykład nauki finansowej ubodła wielu 
reprezentantów; upatrywali w niej bowiem głos 
nauczyciela przemawiającego do nieumiejętnych 
uczniów. Lecz cały ustęp o potrzebie, o konieczno­
ści utrzymania pokoju, o zaniechaniu dalekich i 
kosztownych wypraw najprzychylniejsze znalazł 
przyzwolenie. Jednakże ta pierwsza walka o po­
kój i o skrępowanie ramion rządu niezupełnie się 
powiodła p. Thiers i jego towarzyszom. Najprzód 
wywołała rozdwojenie w hufcu opozycyjnym, zmu­
siła panów Gueroult i Havin do wojennego oświad 
czenia, okazała słabość opozycyi, kiedy przeciw 
projektowi tylko się czternaście głosów wiernych 
wniesionej poprawce oświadczyło i kiedy sam p. 
Thiers uznał za właściwe wstrzymanie się osobi­
ste od głosowania. Po tej pierwszej próbie sił 
przeciwników, rząd zaspokoił się o przewagę, jaką 
będzie miał w izbie, a zarazem dowiedział się szcze­
gólniej po przemówieniu pana Ollivier, z jakich 
to przyczyn domagają się oni utrzymania pokoju, 
ograniczenia działalności politycznej rządu, a to 
dla tego, ażeby prędzej, ażeby bez żadnej zwłoki 
dojść do rozszerzenia swobód i kosztem zewnątrz 
godności i potęgi Francyi a szczególniej dynastyj 
zdobyć wewnątrz na rządzie liberalne łupy. Pan 
Thiers w tej pierwszej mowie, jak  był poprzednio 
zapowiedział, popierał politykę pokojową, lecz 
wstrzymał się od wzmianki o Polsce, nie wspo­
mniał jej, mówiąc o wyprawach dalekich dokona 
nycli lub przygotowujących się. Spodziewać się 
należy, że i w następnych mowach równą wstrze­
mięźliwość zachowa — i żc nie chcąc stanąć w 
obronie sprawy polskiej, przeciw niej głosu nie 
podniesie.

Jaką większość rząd otrzymał przy gloso waniu nad 
projektem finansowym, takiej mniej więcej spodzie­
wać się może przy przyjęciu adresu. Adres zaś przy­
gotowany odpowiedni będzie temu, który senatorska 
izba podała. W komisyi adresowej wysłuchani zo­
stali ministrowie i komisarze rządowi. Ponieważ 
miłość, co więcej namiętność, żądza pokoju aż 
do zapamiętania posunięta góruje dziś w obydwóch 
izbach nad wszelkiemi innemi życzeniami i my­
ślami, oświadczenia ministeryalne były zupełnie 
pokojowe. Mieli oni zapewnić, że o wojnie bez 
sprzymierzeńców, a przed tą największa panuje o 
bawa, pomyślenia niema.

Że jest wszelka nadzieja załatwienia pokojowe 
go sprawy duńskiej, że sprawa polska nie prze 
stała być enropejską, a więc wyłącznie Francyi 
nie obowiązuje, lecz że niebezpieczeństwo wybu 
chu pożaru grozi od południa, — że król włoski 
pchany prądem opinii publicznej, zdaje się przy­
gotowywać do jej zadośćuczynienia, że więc na 
wiosnę mogłyby we Włoszech zajść wypadki zdol­
ne pokój powszechny zakłócić. Przerażonych tem 
zeznaniem członków komisyi adresowej, spiesznie 
rządowi komisarze zaspokoili, że rząd francuski 
nie ośmiela bynajmniej tego wojennego popędu 
ludu i króla włoskiego, że nie szczędzi rad i prze­
stróg i że cokolwiekby Włochy przedsięwzięły, by­
łoby to na własne ryzyko. W taki sposób prze­
mawiały organa rządowe na tajnych posiedzeniach 
komisyi i innemi słowy w obecnej chwili odzy­
wać się nie mogły. Wstręt do wysileń wojennych, 
bojaźń wstrząśnieDia ogólnego tak są wielkie w 
reprezentacyi krajowej, w świecie finansowym, że 
przedewszystkiem ułagodzić i uspokoić należy u- 
mysły. To uspokojenie potrzebne jest, aby pożycz­
ka uchwalona w korzystnych odbywała się wa-
ranfcacn, zresztą  przccl^g^ajijco u cgu cjau yo
w rzeczach kongresu częściowego i kouferencyj 
ministeryalrych, wymagają rękojmi pokojowego 
usposobienia. Lecz uważać należy, że wypadki 
przyśpieszonym postępujące krokiem, w ciągłej są 
sprzeczności z rachubami politycznemi gabinetów, 
że przeniknienia przyszłości raczej w powietrzu 
jak  na ziemi szukać trzeba i że tam nad pozio­
mem wznoszą się i krążą ciągle przewidywania 
wojenne.

Cesarz na adres Senatu arcypokojową daje od­
powiedź, ministrowie redaktorom adresu Ciała pra 
wodawczego nie szczędzą zaręczeń uspakajają 
cych, mimo to barometr giełdowy podnieść się nie 
chce, troskliwość finansistów nie ustaje. W chwili 
w której duńsko-niemieckiemu sporowi zaprzecza­
ją  rządowi tłómacze polityki powszechnej groźne­
go charakteru; miasta w Holzacyi wyłamują się 
z pod posłuszeństwa króla Duńskiego i ogłaszają 
swym księciem Pretendenta popieranego przez lud 
niemiecki. Są czasy w dziejach narodów, w któ­
rych wypadki widomą ręką utworzone powstają, są 
także, w których je  niewidoma siła tworzy..

Zabawy jesienne dworu zakończyły się we 
czwartek na polach małego Trianon polowaniem 
hiszpańskiem na dziki i na krowy. Łowy tego 
rodzaju odbywają się na koniach i z lancami. 
Uderzenie silne i ‘zręczne lancą obala na ziemię i 
dziki i krowy. Pierwsze dla ich dokłucia, drugie 
dla ich schwytania. Ta próba łowów hiszpańskich 
jako nowość zajęła i zabawiła towarzystwo dwor­
skie, a Cesarzowej przyjemną się stała wznawia­
jąc  wspomnienia' ziemi ojczystej. List Księcia 
Czartoryskiego do p. Dupin dobre znalazł przyję­
cie w publiczności. P. Dupin w mowie swojej od 
wołał się był do wszystkich lichych, samolubnych, 
wyrachowanych skłonności ludzkich, i niestety 
znalazł przyklaskujących mu słuchaczy i w Sena­
cie, i za Senatem. Lecz wstyd publiczny jeszcze 
nie zamarł i jeżeli dawny stronnik i przyjaciel 
rodziny Orleańskiej, a dzisiejszy senator i proku- 
rator jeneralny stał się tłómaczem uczuć i wyo 
brażeń pewnej części spółeczeństwa francuskiego, 
me był organem całej Francyi.

**-p ®*ŁOW 30 grudnia. JCMość postanowieniem 
z d. logo b. m. zamianował Kostosza gr. kat. 
kapituły w Przemyślu X. Teodora Łukaszewskie 
go dziekanem kapituły, a profesora teologii pa­
storalnej przy gr. kat. zakładzie dyecezalnym w 
Przemyślu, kanonika honorowego i radzcę przy 
konsystorzu X. Antoniego Juzyczyńskiego kusto­
szem przy tejże kapitule.

W i e d e ń  29 grudnia. Wiener Ztg w urzędo­
wej części ogłasza ustawę z 28 grudnia 1863 r. 
tyczącą się całej monarchii, następującej osnowy: 

„Z przyzwoleniem obu Izb Mojej Rady paiistwa 
rozporządzam, co następuje:

Art. 1. Postanowiony na mocy ustawy z 28go 
października 1863, 1. 91 Dz. ustaw państwa dal­
szy pobór podwyższonych podatków, stempli i o- 
płat od czynności prawniczych podczas miesięcy: 
listopada i grudnia 1863 r. rozciąga się na mie­
siące: styczeń, luty, marzec i kwiecień 1864 r.

Art. 2. Minister skarbu ma rozkaz zająć się wy­
konaniem tej ustawy.

Wiedeń 28 grudnia 1863 r.
Franciszek Jó ze f h l  p.

Arcyksiąże Rajner m. p.
Z rozkazu najwyższego: 

Baron Ransunnet m. p.
— Gen. Korrespondcnz zamieszcza następujące 

oświadczenie: Berliński telegram Augsh. AUg. Ztg. 
z 2 6 ,grudnia donosi: Austrya proponowała współ 
ny wniosek Związkowi, aby w razie gdyby Dania 
nie cofnęła konstytucyi z 18 listopada, uchwalić 
wkroczenie do Szlezwiku i wzięcie w zastaw i 
tego kraju. Możemy potwierdzić prawdziwość tego 
doniesienia z tym dodatkiem, że wniosek w mo­
wie będący, przyjęty przez Prusy, jako wspólny 
obu niemieckich głównych mocarstw podany bę­
dzie na dzisiejszem posiedzeniu (z 28go b. m.) 
Zgromadzenia związkowego. Ważności i wielkiej 
doniosłości tej przez Austrya uczynionej inieya- 
tywy nie potrzeba dopiero podnośić. W obrębie 
granic i na podstawie prawa staje rząd cesarski, 
jak  się to w niniejszym przypadku znowu oka­
zuje, całkiem stanowczo w obronie Niemiec; Au 
strya wypełni, skoro powyższy wniosek stanie się 
uchwałą swój obowiązek jako niemieckie mocar­
stwo tak w obec Związku, jakoteż w obec mo­
carstw obcych."

— Do P) •esse podaje korespondent z Pesztu za 
rzecz pewną, że w ministeryum w ostatnich dniach 
postanowiono ponowić usiłowania w celu przepro­
wadzenia konstytucyi w Węgrzech. Korespondent 
dodaje, że zgodzono się na zwołanie węgierskiego 
sejmu i na rozpisanie w tym celu nowych wybo­
rów; poprzedzi zaś je  przywrócenie organizacyi 
komitatów. Hr. Forgacz miał już rozpocząć ukła­
dy z niektórymi znakomitymi mężami. Powołanie 
hr. Coroniniego do Wiednia, pobyt biskupa Hay- 
dalda, ciągłe konfereucye hr. Rechberga z mini­
strem hr. Maurycym Esterhazym—wszystko to jest 
w związku z planem popchnięcia naprzód kwestyi 
konstytucyi węgierskiej. Projekt zwołania sejmu 
kroackiego przed węgierskim miano odrzucić, a 
podróż Cesarstwa do Węgier w lutym ma być 
rzeczą skończoną. Zupełnie inaczej donosi o tej 
sprawie korespondent wiedeńsk, do P. Lloyda. 
Powiada on, że w tej chwili rząd nie myśli czyn­
nie w tym względzie występować, i to ani w du 
chu węgierskim, ani w kierunku polityki prakty­
kowanej w Siedmiogrodzie. Również mylnem jest, 
jeśli mówią o zamianowaniu wielkiej liczby star­
szych żupanów. Obsadzenie niektórych posad żu 
panów, będzie tylko środkiem administracyjnym.

Również nie mają podstawy pogłoski bieżące o 
zwolennikach dyplomu październikowego. Mogę 
zopewnić źe ci panowie ściśle się trzymają zasa­
dy biernego oporu; szczególniej hr. Barkoczy, 
który jest chory. Hr. Apponyi mieszka w Kalks- 
burgu. lir. Majlath bawił tu kilka tygodni, ale 
tylko w sprawie kolei węgierskiej; hr. Jerzy Ka 
rolyi i p. Uerraenyi byli tu w sprawie węgierskie­
go teatru; hr. Szeczen i baron Seunyei zwykle 
przepędzają zimę w Wiedniu.

— Con.oster. Z ^zaprzecza wiadomość', jakoby 
Wks. Konstanty starał się był o rękę córki Ar 
cyks. Albrechta dla rosyjskiego następcy tronu, 
zwracajęc na to uwagę, że takie starania nie od­
bywają się nigdy wprost tylko przez pełnomocni­
ków. Do tego podczas bytności Wksięcia nie był
Aio^ko. A)  brcoli Ł W WioJuiu.

1  i  e  m  c  y .
National Ztg podaje instrukeye dane komisa­

rzom związkowym na czas egzekucyi w Holszty­
nie. Osnowa ich jest następująca:

1) Komisarze cywilni m ają na mocy uchwały 
związkowćj z 7go grudnia 1863 objąć zarząd 
księstw Holsztynu i Lauenburga z polecenia nie­
mieckiego związku i bez uszkodzenia monarszych 
praw do czasu tylko zawieszonych i sprawować 
mają ten zarząd dotąd, dokąd dalsza uchwała 
uiemieckiego związkowego zgromadzenia nie wy­
powie ukończenia tego postępowania.

2) Dla tego oprócz wymienionćj uchwały w rę­
czone im będą dla ich wiadomości inne powyższą 
poprzedzające uchwały, a mianowicie: uchwały z 
lig o  lutego i 12go sierpnia 1858, z 8go marca 
1860, z 7go lutego 1861, z 9go lipca i Igo paź­
dziernika 1861. Również zawiadomieni zostaną 
przez swe najwyższe rządy o wojskowych umo­
wach stósownie do uchwały związkowój z Igo 
pażdz. b. r. względem składu i wystawieniu kor­
pusu egzekucyjnego i rezerw, tudzież o oświad­
czeniu najwyższych rządów austryackiego, pru­
skiego, król. saskiego i hanowerskiego na mocy 
uchwały związkowój z 7go grudnia 1863 do król. 
duńskiego rządu wystósowanem.

3) Zarząd ze względu na wszystkie wydziały 
pod jedynem kierownictwem komisarzy cywilnych 
sprawowany być ma podług ustaw krajowych. 
Wszystkie temu celowi odpowiednie rozporządze­
nia, mianowicie także względem urzędników bądź 
pozostać mających, bądź tych których innymi za­
stąpić będzie potrzeba, wydają komisarze cywilni 
i żądają ich wykonania, w razie potrzeby zmu­
szają do tego za pomocą wojsk związkowych e 
gzekucyjnych. Przy ukończeniu egzekucyi użyte 
będą środki dla zapewnienia spełnienia przyrze­
czeń, uczynionych przez komisarzy cywilnych u- 
rzędnikom , których używali do pełnienia służby.

4) Jeżeliby nadspodziewanie stawiać miano o- 
pór gwałtowny postępowaniu egzekucyjnemu w 
początkach lub w dalszym jego ciągu, natenczas 
cywilni komisarze w porozumieniu z dowodzącym 
jenerałem prosić będą najwyższych rządów, któ­
rym egzekucyą poruczono, o nadesłanie potrze­
bnych dalszych wojsk rezerwowych, stósownie do 
uchwały związkowej z Igo pażdz. b. r.

5) Cywilni komisarze mają mieć o tem stara­
nie, aby mieszkańcy obu księstw jak  najmnićj 
ponosili ciężarów z powodu obsadzenia kraju woj 
skami związkowemu Dla tego należy zarządzić 
wynagrodzeniejstósowne za wszystkie dla wojska po­
trzebne dostawy, a wojsko o ile tylko można u- 
mieszczać należy po koszarach.

6) Komisarze cywilni podadzą przy wejściu do 
księstw w obwieszczeniu do mieszkańców wystó­
sowanem do powszechnćj wiadomości uchwałę 
związku z 7go grudnia 1863 stósownie do tejże 
uchwały udzielony im przez niniejsze instrukeye 
rozkaz żądania bezwarunkowego posłuszeństwa 
ich rozporządzeniom i chętnego popierania ich ku 
zabezpieczeniu praw krajowych zmierzającego za­
dania, dodając zapewnienie, że starać się będą o 
jak  najmniejsze obarczenie mieszkańców, a zatem, 
że nastąpi stósowne wynagrodzenie za wszystko 
co się uczyni dla wojska.

7) Koszta zarządzonego postępowania pod za­
strzeżeniem zwrotu według art, 14go ustawy egze-

kucyjnćj pokrywać należy z dochodów rządowych 
księstw Holsztynu i Lauenburga, o ile nie będą 
potrzebne na zwykły zarząd kraju, względnie zaś 
zapomocą zaliczki z kasy związkowej.

8) Najwyższe kierownictwo zarządzonego egze­
kucyjnego postępowania należy do niemieckiego 
związkowego zgromadzenia, któremu ciągle zda­
wać będą sprawę komisarze cywilni o toku za­
rządu i do którego udawać się mają po szczegó 
łowe iustrukeye do postępowania, ile razy tego 
okaże się potrzeba.

— Komisarze związkowi wydali po objęciu kil 
ka rozporządzeń, z których tu przytaczamy wa­
żniejsze punkta. W obwieszczeniu z 14go b. m. ko­
misarze podają do wiadomości, że siedziba rządu 
na ten czas zostaje w Altonie, dokąd stósować 
należy wszystkie podania pod adresem „Komisa­
rzy związkowych księstw Holsztynu i Lauenbur 
ga“. Wszystkim władzom i urzędnikom w rzeczo­
nych księstwach nakazuje się, aby we wszystkich 
razach, w których dotąd odnosili się do minister 
stwa księstw Holsztynu i Lauenburga albo do je 
dnego ze wspólnych ministerstw w Kopenhadze, 
odtąd udawali się do komisarzy związkowych.— 
Władze policyjne wspomnianych księstw obówią 
zane są ze względu na teraźniejsze stósunki do 
nosić bezzwłocznie i wprost komisarzom o wszy­
stkich pod względem publicznego bezpieczeństwa 
i porządku ważniejszych w ich powiecie zdarze­
niach; prócz tego eo czternaście dni o stanie pu­
blicznych stósnnków w ich powiecie. Władzom 
policyjnym księstw nakazuje się, aby rozważnie, 
sumiennie i poważnie a w razie potrzeby i energi­
cznie dążyli do utrzymania prawa i porządku w 
teraźniejszych burzliwych czasach.

W innem rozporządzeniu z tego samego dnia za 
wiadamiają komisarze, że zawieszenie praw mo 
narszych, które nastąpiło wraz z objęciem zarządu 
księstw Holsztynu i Lauenburga przez komisarzy 
związkowych pociąga za Sobą pominięcie wzmian 
ki o J. Król. Mości Chrystyanie IX w modlitwach 
kościelnych na czas egzekucyi. W celu zaprowa 
dzenia jednostajnego postępowania, tudzież dla u- 
niknienia możliwych przeszkadzań podczas służby 
bożój komisarze rozporządzają, że odtąd aż do 
dalszego rozporządzenia w modlitwie kościelnej 
zamiast imiennego wymienienia panującego mo­
narchy wspominać należy w ogólności o rządzie, 
jego radach i sługach. Według czego stósować się 
ma duchowieństwo w księstwach.

Rozporządzenie to, jak  donosi Nat. Ztg zrobiło 
bardzo dobre wrażenie. Inaczej rzecz się ma z roz­
porządzeniem komisarzy wydanem w Altonie dnia 
26go b. m. a tyczącem się między innemi obwo­
ływania ks. Augustenburskiego panującym w Hol­
sztynie i Lauenburgu. Rozporządzenie to brzmi jak  
następuje:

W naszem obwieszczeniu datowanem z Blichen 
dnia 23go b. m. wypowiedzieliśmy pewną nadzie 
ję , że mieszkańcy księstw powstrzymają s ę od 
wszelkieh czynów zmierzających do naruszenia 
publicznej spokojności, a przeciw wszelkim przez 
namiętności stronnictw inspirowanym usiłowaniom, 
któreby przez gwałtowne i samowolne postępowa­
nie uprzedzić chciały decyzyą wysokiego Zgroma 
dzenia związkowego, w prawdziwym interesie kra 
ju  wystąpią z całą energią.

W tem oczekiwaniu nie omyliliśmy się przy 
pierwszem wejściu do kraju i tutejszego miasta. 
Tymczasem otrzymujemy teraz z różnych stron 
Hołaztynu doniesienia o pożałowania godnych na­
ruszeniach publicznej spokojności i porządku. 
Nie tylko że tu i owdzie posunięto się do tego, 
iż zamiast czekać na decyzyą wysokiego niemie­
ckiego Związku, przez wzburzone zgromadzenia 
chciano księcia Augustenburskiego formalnie ob­
wołać księciem Holsztynu, lecz gdzieindziej w ka- 
rygodnem lekceważeniu ustaw krajowych dano się 
porwać tak daleko, że chciano usunąć od czynno 
ści urzędników konstytucyjnie ustanowionych i pod 
naszą opieką zostających, a tem samem i uprze 
dzać nasze postanowienia względem usunięcia u- 
rzędników zaufania kraju nie mających przez gwał­
towne ich oddalenie.

Chociaż nie mamy obowiązku występowania 
przeciw objawom przychylności i przywiązania do 
Augustenburskiego domu, dokąd rzecz ta nie prze 
kracza granic prawnych, jednak nie możemy cier 
pieć podobnych groźnych, przeciw powadze nie­
mieckiego Związku skierowanych wykraczań, jako 
też i napaści na osoby niektórych urzędników i 
dla tego oświadczamy, iż najenergiczniejsze zapo­
bieżenie powtarzaniu się podobnych zajść i po­
ciąganie winnych do odpowiedzialności i kar pra­
wem przepisanych, uważamy za swój obowiązek.

Komisarze wyrażają w końcu nadzieję, iż upo 
mnienie to wystarczy do utrzymania ludności w 
granicach prawnych; aby komisarze nie byli zmu­
szeni używać środków których szkodliwe skutki 
tylko na kraj spaśćby musiały.

National Ztg  robi z powodu powyższego obwie­
szczenia uwagę, że demonstracye przeciw urzędni­
kom dotąd ograniczały się na bardzo małą liczbę 
urzędników policyjnych, którzy swym duńskim 
fanatyzmem ściągnęli na siebie nienawiść narodu 
w najwyższym stopniu. Lecz nie nagana za de­
monstracye sprawiła złe wrażenie, ale ustęp wy­
mierzony przeciw zgromadzeniom narodowym obwo­
łującym ks. Fryderyka panującym w Holsztynie. 
Dziś właśnie, kończy Nat. Ztg, odbywa się wiel­
kie zgromadzenie narodowe w Elmshorn.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  30go grudnia. Z numerem tym zakoń­

czamy poczet tegoroczny naszego dziennika; a nastę­
pny numer będzie pierwszym numerem roku 1864.

— Od Nowego Roku Kronika przechodzi na wła­
sność i w nakład p. Franciszka Trzecieskiego; gdy 
dotąd nakładcą jej był hr. Jan Załuski.

—- Powinszowanie tutejszych listonoszów, które 
zwykło wychodzić na Nowy Rok jako zbiór najśwież­
szego dowcipu , zostało skonfiskowane.. Listonosze 
więc chodząc po kolędzie, zbierać zawczasu powinni 
datki na koszta procesu drukowego. Wyjdzie ono w 
zmienionem wydaniu.

— Krak. Ztg donosząc o wypadku podanym przez 
nas wczoraj, gdzie żołnierz dał ognia za inkwizytem, 
mówi, że z pomiędzy czterech prowadzonych pod 
strażą inkwizytów, dwóch uszło, lecz przytrzymali ich 
policyanci niesłużbowi.

— Dziś odbył się pogrzeb słuchacza tutejszego u- 
niwersytetu, Ludwika Zolla, zmarłego na Podgórzu, 
w skutku ran otrzymanych w powstaniu teraźniej- 
szem.

— Dnia 29go grudnia stała temperatura ciągle pod, 
zerem, najwyższa dosięgła — 1,°3, najniższa — 3,°4, 
stan barometru o godzinie 2giej po południu 330’’’,20, 
o godzinie lOtej wieczór opadł na 328”’,87, o godzi­

nie 6tej rano 30go, na 325’”,76; wiatr słaby rano za 
chodni, potem południowo zachodni, cały dzień po­
chmurny, wieczór zmienny, około południa 29go śnieg 
niewielki, w nocy, z 29go na 30ty i rano 30go wię 
kszy; o godzinie 6tej rano 30go temperatura powietrza 
— 2,°0, R.

— Jutro we czwartek dnia 31go grudnia, Ś. Syl­
westra papieża wyznawcy.

Ostatnie WiadomoŚGi.
F r a n k f u r t  29 grudnia. L 'Europe podaje n a ­

stępnie osnowę wniosku austryacko-pruskiego po 
stawionego wczoraj na posiedzeniu Bundestagu:

Wys. Zgromadzenie związkowe zechce postawić 
rządowi duńskiemu żądanie, aby ustawę zasadni­
czą z d. 18 listopada 1863 nie wprowadzał w księ­
stwie Szlezwickiem w moc obowiązującą, lecz ta­
kową zniósł stanowczo: i z tem żądaniem zechce 
połączyć oświadczenie, że w przypadku wzbra­
niania się, Związek niemiecki w uczuciu prawa 
swego i swojej godności musiałby chwycić się 
koniecznych kroków, aby przez zajęcie księstwa 
Szlezwickiego wojskiem, uzyskać zakład spełnie­
nia słusznych wymagań swoich. Przyjęcie pomie- 
nionego wniosku nie zmieniłoby w niczem skutku 
zastrzeżenia wyrażonego z powodu uchwały zwią­
zkowej 7go grudnia co, do prawuego zbadania 
kwestyi następstwa. Posłowie austryacki i pruski 
wnieśli w końcu: Wys. Zgromadzenie związkowe 
zechce polecić wydziałowi wojskowemu, aby bez­
zwłocznie postawił wnioski względem potrzebnych 
rozporządzeń w celu doprowadzenia do należytej 
wysokości sił zbrojnych mających być dostawio- 
nemi pod rozkazy Związku dla ewentualnego za­
jęcia księstwa Szlezwickiego.

F r a n k f u r t  29 grudnia. (Pr.) Nota angielska 
wyraźnie oznajmia, iż z wkroczeniem wojsk nie­
mieckich do Szlezwiku nadchodzi dla Anglii chwi­
la udzielenia królowi Chrystyanowi wszelkiej po- 
mocy, jakiejby tenże zażądał. — Wnioski austry- 
jacko-pruski i darmstadzki tem się różnią od sie­
bie, że pierwszy stawia na widoku zajęcie Szlez- 
wiau bez naruszenia kwestyi następstwa; drugi zaś 
właśnie stawia to zajęcie w celach następstwa.

F r a n k f u r t  29 grudnia (B o t). W Bferach po­
selskich zapewniają, że wniosek austryacko-pruski 
względem ewentualnego objęcia w zastaw Szlezwi­
ku, liczy na większość w Bundestagu.

M o n a c h i u m  29 grudnia. Postanowienie mini­
steryalne ogłasza następnie objaśnienie ustawy o 
stowarzyszeniach: Według tej ustawy, stowarzysze­
nia pomocnicze w Bawaryi nie mogą zostawać 
w związku z wydziałem centralnym w Frankfur­
cie. Stowarzyszenia jednak nie będą doznawały 
żadnych przeszkód w granicach ustawy tak pod 
względem użycia pieniędzy, jak  w ogóle pod wzglę­
dem popierania owej wielkiej sprawy narodowej, 
w której rząd bawarski i lud bawarski spotykają 
się z so b ą  w iywem współczuciu.

P a r y ż  29 grudnia. (LI.)  Jenerał Fleury skła­
dał dziś Cesarzowi sprawę i wkrótce pojedzie do 
Petersburga w szczególnej misyi. Mówią, że Ce­
sarz na przyjęciu noworocznem w długiej mowie 
dotknie kwestyi kongresowej i będzie mówił przy- 
tem o udanych (faux) przyjaciołach swoich. Do­
niesienia z Londynu nadmieniają o wielkiem roz­
strojeniu między członkami Izby niższej parlamen­
tu, co poprowadzić może do zupełnego rozbicia 
stronnictw. Kryzys ministeryalna nie da się uni­
knąć; ale towarzyszyć jej będzie kryzys parla­
mentarna.

Poczty pruskie i warszawskie spóźniły się dzi­
siaj , a Dziennik Powszechny nie doszedł nas. 
W Warszawie zaczynają już władze moskiewskie 
zabiegi swoje około zbierania podpisów na adres 
lojalności. Dawno już zapowiadaliśmy krok ten, 
a już na prowincyi rozpoczęto go tysiącznemi 
środkami prześladowczemi. W Warszawie wzięto 
się naprzód do starozakonnych na Grzybowie, 
ztamtąd przeniosą się do bogatszych kupców na 
Franciszkańską ulicę. Duchowieństwo zaczepione 
zostało równocześnie o adres, a odmowa z jego strony 
ściągnie na nowo prześladowania. Prałat Rzewuski 
zastępca Arcybiskupa otrzymał już zawezwanie, 
aby wydał list pasterski, lecz odmówił stanowczo.

Dzisiaj miała się w Berlinie zebrać Izba depu­
towanych dla wysłuchania odpowiedzi królewskiej 
na adres swój.

Ostatnie depesze telegraficzne „Chwili ’
W a r s z a w a  30 grudnia (przez Wiedeń). Roz­

porządzenie Namiestnika stanowi: Aż do zupełne­
go przywrócenia spokoju, wszystkie władze poli­
cyjne ja to też  policmajster warszawski zostawać 
będą pod rozkazami władzy wojskowej.

K i e l  29 grudnia. Komisarza cywilnego związ­
kowego (saskiego) Konneritz i wojsko saskie przy­
jęto świetnie. Senator Tbommsen obwołał księcia 
Fryderyka śród wielkiej radości.

H a m b u r g  30 grudnia wieczór. Dziś po połu­
dniu książę Fryderyk przybył do Kiel wśród nie­
zmiernej radości.

K o p e n h a g a  30 grudnia po południu. Ministe­
ryum podało się do dymisyi. Monrad (dotychcza­
sowy minister oświecenia) otrzymał polecenie zło­
żenia nowego ministeryum. Król w pierwszych 
dniach stycznia odjeżdża do Szlezwiku. Do dziś 
do południa jeszcze się nie powiodło złożyć ga­
binet.

REDAKTOR ODPOW IEDZIALNY I WYDAWCA

K sa w e ry  IWas Iow  siei.



4 CHW ILA z Czwartku 31 Grudnia 1863 r.

Banknoty polskie za 100 złr. n. złp. 
Rnble sr. nowe na m.pol. agio „ 
Talary praskie, za 160 złrn. tal.
Srebro nowe.......................... złr.
Półimperyały rosyjskie. . . »
Napoleondory 20-fr............... .....
Dukaty holenderskie ważno . „

,  austryackie . . . . .  „ 
Listy zast. galie. nowe z kup. „

* ii ii stare „ „
Obhgacye indemn. z kuponami „ 
Akeye kolei gal. bez kup. 
Pożyczka nar. z r. 1854 bez k. „ 
Listy zast. polskie z knpon. złp.

W iedeń 30 Grudnia, (tal.)
**/. M etaliki..............................
5*/, Pożyczka narodowa. . . .  
Akcye banku narodowego wied. 

„ banku kredytowego . .
Losy 5°/, z r. 1860 ...................
Srebro . . ..................................
Londyn, 10 funt szterl. . . . .  
Dukat pojedynczy.......................

W iedeń 29 Grudnia. 
Poiyczka Skarbowa:

5*/, Metaliki na wal. austr.. . . 
5*/» Pożyczka narodowa. . . .  
6% Metaliki na mon. konw.. . 
6*/t Oblig. ind. niższśj Austryi. 
‘ V. » » węgierskie. . .
5*/, i, „ chorw. słow.bank.
6*/« a a galicyjskie. . .
5*/. a a bukowińskie . .
6’/, n u siedmiogrodzkie
5*/. Pożyczka nowa wenecka. .

L u ty  zastawne:
5% Banku naród. 6 letnie.. • .
,  „ g 10 letnie. . . .
,  ,  a 13 miesięczn. .
n „ ,  losowane w w. a.

5'/, Tow. kred. galicyjskie. . .
Potyczki Loteryjne:

Losy poż. skarb, z r. 1839 całe .
,  „ a Z r. 1854 na 4*/.

a » Z r. 1860 całe.
Bilety rentowe Como.................
Losy Zakładu kredytowego . . 

a tryestskie na 4 •  • •
a żeglugi par. na Dunaju. .
s Ks. Esterhazego na 40 złr.
a Księcia Salm „ *0 ,
a Księcia Palfly * 40 »
- Księcia Clary „ *0 a
.  R.. St. Genois B »
.  Miasta Budy _ „ 40 ,,
.  Ks. WindisehgratzB *0 ,
.  Er. Waldstein „ *0 ,
,  Keglewicza » 10 n

Akcye bankowe i przemysłowe: 
Akoye banku naród, austr. . .

,  zakładu kredytowego . .
żeglugi paro wńj na Dunaju 

,  kolei półn. Ces. Ferdyn..
„ rzadowśj.................

a B zachodmćj Ces. Elżb.
,  Pardubickiśj. . . .  

a a Nadcisańskiśj.. . .
,  Południowśj . . . .  

a » Galicyjskiej . . . .
Kursa zagrań. (3 miesięczne) 

Amsterdam 100 zł. hol. • . 
Augsburg 100 zł. nadr.. .
Berlin 100 talar.................
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr 
Genua 100 lirów piem.. . 
Hamburg 100 marków . .
Lipsk 100 talar.................
Liworno 100 lirów . . . .  
Londyn 100 funtów.. . .
Pary* 100 franków . . . 

W a l u t y :
Cfsankie korony . . . . . .

,  pół korony . . . .

" ^  X 3 o w en n QDr$CX»0W6
Złoto al marco......................
Napoleondory..................... ...
Suwereny............................. ...
Fryderyki.................. i .  • • -
Luidory....................................
Suwereny angielskie..............
Iraperyafy rosyjskie...............

•  »łS 5 
8 4 
§ 5  
,1 6
a *
i  61  e a  7

.  kupony . . . .  
Jary związkowe. . . 
oskie bi'ety bankowe

L w ów  28 Grudnia 
Dukat holenderski. . . .

_ austryacki . . . .  
Pófimperyał rosyjski . .
Rubel rosyjski. .
Talar pruski. . .
Listy zast. gal bez kup. wal. austr.

» ? r m o n ‘ k o n 'Obligi indemn. bez kuponu. . . 
Pożyczka narodowa bez kuponu 
Akoye kolei żel. gal. Karola Lud.

28 Grudnia.
.................rubli

Uftligi skarbowe......................*
kupon . . . .  

Listy zastawne III okresu . rubli 
kupon. . . . .  

Akoye kolei żel. warszawsko-wied. 
n a s  warszaw.-bydgos.

W rooław  38 Grudnia 
Banknoty austr. w mon. nowój. 
Polskie bilety bankowe . . . .

_ Listy zastawne . . . .  
Poznańskie Luty zastawne 4*/,. 

a a * »Y,7.

fm s y i  38 Grudnia 
Renta I 1),. . . . . . . .

L ondon 28 Grudnia. 
Konsole.........................   -

pieniędzy.
żądają płacą

392 386
107 ICC

84; 83?
116Ji i7 ;

9 80 9 65
9 50 9 35
5 66 5 56
5 66 5 56

74r — 733-
78 25 77 25
7 2 ? - 71 j —

199 197
80J — 751 —
941 — 93? —

dr. oent.
72 60
80 —

784 —

183 80
93 15

117 50
117 89

5 66

68 — 67 90
80 10 80 —
72 90 72 80
88 - 87 —
75 50 75 —
75 - 74 50
72 — 71 50
71 50 70 75
72 50 72 -
93 50 92 50

102 50 102 —
— -----

85 80 85 50
73 50 73 —

142 — 141 —
92 50 92 25
93 40 93 30
20 25 19 75

141 75 141 25
114 - 112 -
91 — 90 50
95 - 94 —
36 50 £6 —
34 — 33 50
32 75 32 25
34 25 33 75
31 - 30 50
20 — 19 50
20 50 20 —
15 50 15 25

787 - 786 —
184 10 184 —
431 - 429 —

1736 1735
186 50 186 —
138 50 137 50
127 8Ł 127 70
147 - 147 —
249 - 248 —
198 50 197 50

_ _
100 - 99 75

ICO - 99 75
— -----

89 — 88 75
— —
___ ___

! 17 50 117 25
46 40 46 30

16 35 16 25
— —

5 64 5 62
5 64 5 62

— —

9 44 9 42
— —

10 — 9 95
9 80 9 75

11 95 11 90
9 80 9 75

118 - 117 50
118 - 117 50
1 77? 1 76?
1 78 1 77

5 59j 5 55?
5 60 J 5 56?
9 75 9 55
1 85 l  82?
1 79 1 76?

72 83 71 95
76 50 75 62
72 10 71 10
80 85 79 85
199 25 197 25

80 2 79 52
— -  97;

14 24 14 19
— -  1

71 — 70 50
80 25 79 75

84,?
86? —

81. —
— —

66 45

91 (

Pociągi osobowe na kolejach Żelazn.

O d c h o d z ą :
s Krakowa do Wiednia 7. rano; S. 80 po po­

łudniu — do Warszawy o 8. rano;— 
do Majtek 3. 80 po południu (gdzie 
nocuje) — do Wrocławia 8. rano; — 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oder- 
borg) do Prus) 8 rano — do Lwowa 
10. 30 rano; 8. 30 wieczór — do Wie­
liczki 11. rano.

■ Wiednia do Krakowa 7. 18 rino; 8. *0 wieczór.
■ Ostrawy do Krakowa 11. rano.
ziOranicy do Szczakoury 8. 30 rano: 11. 8?
te*. przed południem; 8.15 po południu.
■e Szczakowy do Oranioy 11. 16 przed połu­

dniem ; 8.86 po południu; 7 56 wieczór.
■e Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 6. 80 wieczór.

P r z y c h o d z ą :
tu  Krakowa z Wiednia t .  45 rano; 7. 45 wie­

czór — z Warszawy 6. 13 po połu- 
dniu — * Wrocławia i Warszawy 9. 
45 rano: 5. 87 wieozór — Ostrawy 
przez Bogumin (Oderberg) do Prus 
». 87 wieozór — ze Lwowa 8. 54 po 
południu; 6. H  rano — z Wieliczki 
I. 80 wieczór.

do r , . . w  « Karkowa •  88 rano: M<1 wieczór.

Przyjechali od dnia 28  do 3 0  Grudnia.

HOTEL DREZDEŃSKI. Stanisław Komaruicki 
wł. dóbr z Królestwa. Jan  Kunge właścic. ziemi 
z Jankowie.

Wyjechali: Antoni Libinowski ob. do Galicyi.

Od Administracyi „Gzasn

u
ścienny,

zawierający lunacye, wschód i zachód 
słońca, ceny jazdy i przesyłek na ko­
lejach, milowskaz kolei galicyjskiej, św ię­
ta żydowskie i tabelki stęplowe, wyszedł 
już z druku i jost do nabycia p o  CC"
n i e  25 c e n t ó w .

„GWIAZDKA CIESZYŃSKA1,,
pismo poświęcone wiadomościom polity­
cznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

Wychodzi w Cieszynie na Szląsku austry- 
ackim co Sobota na arkuszu. —  Przedpłata 
z przesyłką poczt, wynosi całorocznie 4 złr. 
60 kr., półrocznie 2  złr. 30 kr. w. a.

Zawiera obok treściwego i starannie w sta­
wionego obrazu wypadków politycznych z ka­
żdego tygodnia —  powieści, artykuły history­
czne l inne naukowe, rzeczy przemysłowo go­
spodarskie, korespondeneye, rozprawki humo­
rystyczne, rozmaitości, wiadomości miejscowe, 
piśmiennicze, inseraty i t. d

Pismo to starannem dobieraniem i prostem 
opowiadaniem przedmiotów naucząjących i dt> 
jego programu wchodzących, jako też stale 
wytkniętą dążnością szerzenia oświaty narodo­
wej zjednuje sobie ogólne uznanie, nadto jako 
jedyne dotąd w tym celu pracujące pismo na 
Szląsku zasługuje na poparcie. Dla tego po­
leca się życzliwym rodakom, by swym udzia­
łem lub zachętą do rozpowszechnienia jego 
przyczynić się zechcieli; przyczem uwiadamia 
Redakcya, że pomnożenie l.czby przedpłacicie- 
li tylko na korzyść pisma obróci, by albo ob­
jętość swoję powiększyć, albo też dwa razy 
na tydzień za tę samą niską cenę wychodzić 
mogło. (2531-3-)

W  handlu bławatnym

llojzego Schwarza
znajdzie umieszczenie

MŁODZIENIEC
w wieku około 14— 16 lat.

(3567-2-3)

Towarzyszów broni M*sar*kieg'o •
który walczył pod Jurkowicami, uprasza najusil­
niej o doniesienie o losie jego  lub o szczegółach 
śmierci, stroskana jego matka P sa rs k a  w V o 
z n a n i u , — ulica Strzelecka Nr. 8. (3575-2)

Lekcye muzyki na fortepianie,
życzy sobie udzielać osoba z wyiszem ukształce- 
niem naukowem i muzykalnem, panienkom przy 
chodzącym do jć j mieszkania, za umiarkowanem 
wynagrodzeniem. — Bliższa wiadomość w Zakła­
dzie kąpieli Zioło-parowych w pałacu Wielopol- 
kich przy ulicy Grodzkićj. (3 568 -3 ;

Najpierwsi lekarze w P a ry ż u  polecajr, Pa 
pier Wiinni iako najskuteczniejszy środek który 
radykalnie leczy katary , zapalenie piersi ból 
gardła, boleści krzyża, reumatyzmy etc. J e ­
dnorazowe a nnjwięcćj dwurszowe użycia, wy­
starcza najczęśeiój do zupełnego wyleczenia a 
wyjąwszy małe świerzbienie, nie zostawił, po 
sobie żadnego innego wrażenia.

Jedno pudełko papieru W linsi kosztuje 1 
Złr. w. a. —  Z opakowaniem do przesyłki 1 złr. 
2 0 centów w. a. (3195*11-13)

D B r  Dostać można w K r a k o w i e  w aptece P 
Bruno Mirayńskiego, przy ulicy Floryaóskiej i W. 
Molędzińskiego pod Barankiem; — w Warszawi e) ,  
w Składnia materyałów aptecznych p. GaUe; — 
w Wi l n i e :  u p .  Chrcścickiego.

Na ulicy Sławkowskiej, idąc z koncertu 
wieczór, znalezionym został

Szalik wełniany.
Właściciel zgłosi się pod Nr. 61/431, na 

Małym Rynku. (3580-2)

ESSEMGYA
z Salsaparyli Colbert.

Jeden z najdawniejszych i najskute­
czniejszych środków roślinnych, krew 
czyszczących, w chorobach sekretnych 
syfilitycznych, zanieczyszczeniu krwi i 
wyrzutach na ciele. Metoda użycia w pol­
skim języku.

Dostać można w Paryżu w aptece p. Colbert, 
w passaźu Colbert, Nr. 7 et 8. Skład główny dla 
Królestwa Polskiego u p. Galie w Warszawie, w 
Wilnie u p. Chrościckiego, w Lublinie u p. Ma­
zurkiewicza, we Lwowie u p. Rukera, w Krako­
wie u p. Bruno Mieczyóskiego. (3253-10-12)

Świeże
O S T R Y G I ,
odbiera regularnie t r z y  r a z y  

w tygodniu
HANDEL WIN i DELIKATESÓW

Juliusza Głrosse,
przy Placu Dominikańskim N. 489,

(3426-8-)

W k siążk ę  o p raw n y  paszport i li­
czne świadectwa, n ależące do 
Benedykta Pawlikowskiego, T ercy a rz a , 

zagubione w kościele 0 0 .  B ern ard y n ó w  
w K ra k o w ie , p o sz u k u ją  się. —  K toby  
m ia ł w iadom ość, rac zy  podać do p rz e ło ­
żonego X X . F ran c iszk an ó w . O  pow róce­
nie tej k s ią żk i, ja k o  idącem u  o p ie lg rzy ­
m im  k iju  konieczn ie p o trze b n e j, u p ra sz a  
się choćby  za  w ynagrodzen iem .

Benedykt Pawlikowski, 
(3583-1) T e rc y a rz .

Fosforan Żelaza,
p. Leras, inspektora paryzkiej akademii, do­
ktora umiejętności, ul. Feillade, Nr. 7 w Paryżu 
którego sprzedaż upoważnioną została we Fran- 
cyi, Rosyi, Hiszpanii, Brazylii, Portugalii itd.

Ten nowy preparat łączy w sobie pierwiast­
ki wyrabiąjące krew i kości, jako zawierająca 
żelazo w stanie płynnym, czystym jak  źródlany 
woda. Leczy zaś szybko i radykalnie boleści 
żołądka, bladość cery, upławy, cierpienia ner­
wowe i trudne trawienia; utratę sił i apetytu, po­
wraca, krew wyczerpaną zasila i bogaci. Słynni 
lekarze w Paryżu pp. Raciborski i Lipkau czę­
sto Fosforan żelaza Leras swym pacyentom 
z pożądanym skutkiem zapisują. Podług postrze- 
żeń w wielu paryskich szpitalach dokonanych, 
dąje się on użyć tam nawet, gdzie wszelkie 
preparata żelazne w formie pigułek (żelazo 
czyszczone z niedokwasu przez wodoród, mle- 
kan żelaza, (lactate de fer) i wody mineralne 
żelazne) żadnego skutku sprawić nie mogły.

Metoda użycia w polskim języku, dołączo­
na je st do każdej flaszeczki. (3202 - 13)

Skład w e wszystkich Aptekach prowincji 
polskich.

Dostać m ożna w a p t e c e  p. Molędziń- 
siekgo „pod Barankiem" w KRAKOW IE,—  
p. C h r o ś c i c k i e g o  w WILNIE, —  p. R u­
ck e r a  we LW OW IE „pod srebrnym Orłem, 
p. E l s n e r a  w POZNANIU, — p. M r o z o ­
w s k i e g o  w  WARSZAW IE —  p. Ma r c i ń -  
c z  yka w KIJOW IE._______________________

1*  | i  i ^ L L U l i i i  - " M r w

P £ “Tylko 16 złr. a. w.'
kosztuje ł/4 losu oryginalnego (nie proinessy) do nastąpić mających ciągnień 
głównych wygranych w dniach od 13go Stycznia do l7 g o  Lutego 1864 —  
wielkiego gwarantowanego

Hamburgskiego losowania pieniężnego.
W  powyższych ciągnieniach muszą w każdym raz e następujące wygrane 

być wyciągnione: 1 wygrana na Marków 900.000, 2  po 100.000, 
50.000, 30.000. 90.000, 15.000, 3 po 10.000, 2 po
K .O O O , 2  po 0.000, 4 po 5.000, 8 po 4.000. 26 po 3.000, 
50 po 9.000, 1 na 1.500, 1.900, 101 po 1.000, 101 po 500, 101
po 900, 9102  po 99, 5 po 50, 10 po 90, 15 po I O ,  962 po 5 marków. 

4/ 4 losu  o ryg inalnego  kosztu ją 6 4  zł., 2/ 4 losu  3 2  zł.
Z rzeczeniem się wygranych niżej 100 marków, odstępuję '/4 oryginalnego 

losu (nie certyfikat ani promessę) po 10 zł. %  za 20  zł. 4/4 za 40 zł., l ł /4 
w różnyeh numeracj za 100 zł. w. a. —  Zamiejscowe zamówienia z załą­
czeniem należytości fuprasza się nadsełać jak najspieszniej, a takowe usku­
teczniane będą porządkiem — o ile zapas wystarczy, jak  najpunktualniej.

Uprasza się o zatem o zgłaszanie się bezpośrednio pod adresem:
(3554-1 5) iV . H o r u r i t s ,  b an k ie r w H a m b u r g u .

5 £ K A W A 4 I
parowa,

codziennie świeża,
pod ług  najnow szej m eto d y  paryzkiej w y­
palana parą , —  m ielona i w b laszanych 
puszkach  po % , % , 4 fun t w agi w iedeń- 

skiój  n e tto , opakow ana.
C e n y :  1 f. V2 f. 1/ 4 f

Mocca bez puszki . . . 1*35, 68 c. 34 c.
dto z puszką . . . 1 0 5 , 92 „ 49 „ 

Ceylon bez puszki . . 4fl. U 20, 60  „ 30 „ 
dto z puszką . . . .  l -50, 84  „ 45 „ 

Cuba bez puszki . . 4fl 1 1 0 , 55 „ 28 „ 
dto z puszką . . . .  1-40, 79 „ 43 „ 

G ł ó w n y  S k ł a d  u  K c s r o t a  
H e r m a n n a  w K rakow ie, u lica  B ra ­
cka pod L . 158. (3477-3 )

3 Ogiery młode
dama. (3572- 3)

Bliższą wiadomość udzieli p .Maiu-ycy Mfe- 
b e n s t fe i t  w Dembnie, ostatnia poczta Brzesko.

BIAŁY KLEJ W PŁYNIE.
Do klejenia papieru, tektury, porcelany, 

szkła, marmuru, drzewa, korka, etc.
Cena od 60  centymów do jednego franka 

za ilakonik.

PROSZEK RUBINOWY.
Nieskończenie użyteczny do naostrzania brzy­

tew, polerowania metali, bielenia zębów etc. 
Cena jeden frank za flakonik.

Nabyć można w W arszawie u p. Galie—  
w Krakowie U p. Bruno Miczyńskiego —  i 
w Wilnie U p. Chrościckiego. (3210-12-13)

Trafne na Złotych:
105,000, 70,000, 35,000, 17,000, 14,000, 

10,500 i t. d.
w srebrze muszą być wyciągnione w przeciągu najbliższych miesięcy w lo­
sowaniu wygranych Państwa, dozwolonem i gwarantowanem przez książęco 
Brunszwicki rząd. Podpisany, u którego znajduje się głów ny skład losów  
do powyższego losowania, został upoważniony do przesełania oryginalnych 
losów udziałowych , (nie promes, certifikatów lub t. p.) do nastąpić mające­
go ciągnienia ju« 4 i 5 Stycznia 1S64 r. po cenie zł. 5  austr. w.

i wykonywa zamówienia za nadesłaniem odpowiedniej należytości; a po­
nieważ p^awdopodobnem jest, iż ze względu widoków na wielkie wygrane 
a bardzo małej wkładki, —  udział w tern losowaniu bardzo wielki będzie, 
przeto uprasza o ja k  najśmieszniejsze nadsełanie obstalunków bezpośrednio, 
które przyrzeka natychmiast uskutecznić, opłacone (franco). (3527— 4)

Zaraz po wyjściu urzędowych list, będą ta- A. Grflnebanm.
kowe udział biorącym przesłane, plany gry do _ . .. _  ...
obstalunków dołączane. Uprasza s^ę o nadsc- (Schafergasse 4 1 ,  nachst der Zoil)
łanie listów w nieorieckim języku. W Frankfurcie U . M.

PRZEDOSTATNI TYDZIEŃ
do nabycia losów ósmej przez ck. Dyrekcyę dochodów loteryj­

nych zagwarantowanej

Wielkiej laterji
dla celów powszechnie użytecznych i dobroczynnych.

W niej wygrywa 4,118 trafnych, razem:

zTotych walutą austr., a to:
pierwsza główna trafna 100,000 złtr. 
draga dto dto 50,000 „ 
trzecia dto dto 20,000 „

tudzież: 1 trafna 1 0 , 0 0 0 ,  z ł t — 1 na 5 , 0 0 0  zft .— 2 po 4 , 0 0 0 zft.— 
3 po 3 , 0 0 0  złt. — 3 po 9 , 0 0 0  złt. — 5 po 1 , 0 0 0  rft. — 20 po 
5 0 0  złt. — 40 po 3 0 0  z ft. — 40 po lO O  zft. — 2,000 wygranych 

Seryj po 3 0  zTt. a 2,000 po 1 .0  zTt. w. a.

Ciągnienie nieodwołalnie:
dnia 9 Stycznia 1864.

C e n a  l o s u :

3 złote wal. anstr.
Loterya rządowa nie prywatna. —  Istnieje jeden tylko gatunek losów bez różnicy klas 

O i jedna tylko cena onychże. —  Każdy los gra w jednem  tylko ciągnieniu na wszyst­
kie wygrane. — Każdy los seryi wyciągnionój może oprócz wygranćj na seryę przypadającój, od­
nieść także i wielką wygranę. — Zaraz po ciągnieniu wydany będzie wykaz wygranych.— Czter­
naście dni po ciągnieniu nastąpi wypłata wygranych za przedłożeniem losów oryginalnych, w kasie 
loteryi w W iedniu (Salzgries Nr. 20), i potrąceniem prawem przepisanej 5-procentowej należytości 
od wygranych, przez co przylepianie znaczków stęplowych na losach wygrywających zaniechanem 
być ma.— Wszelkie wygrane, któreby w ciągu 6 miesięcy po ciągnieniu, przeto do dnia 9 Lipca 
1864 r. z jakiegokolwiek bądź powodu nie były podniesione, przepadają wedle §. 9 programu 
gry na rzecz celów, dla których czysty dochód tój loteryi Najłaskawićj jest przeznaczony.

Bliższe wiadomości zawiera drukowany program gry, znajdujący się u wszystkich organów 
sprzedaży, który do zakupionych losów załączonym będzie.

Od ck. Dyrekcyi dochodóiy loteryjnych w Wiedniu,
(3553-1-2)

Wiadomość dla Lekarzy.
Syrop Dra Forget.

: S i r o p  d u
DfFORGET

używa się z najpomyślniej­
szym skutkiem przeciw ka ­
szlom, uporczywym, kata- 
I'-™™, kokluszowi, nerwo­

wej irytacyi naczyń płacowych i  wszelkim  
cierpieniom piersiowym. Lekarze paryzcy za­
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisuję. Ł y­
żeczka od kawy jes t dostateczną. Dostać można 
w Paryżu  u Dra. Chable, ulica Vivienne, 36; 
w K rak ow ie u pana Bruno Miczyńskiego, 
w Warszawie w składzie materyałów apte­
cznych p. Galie; we Lwowie u p. Ruker.

(3252-11 12)

Dobra
Turka i Fatowce

ni n hmnAtń* lcn lam yjskim ,

przy projektowanej kolei żelaznej 
lwowsko-czerniowieckiej leżące, mi­
lę od miasta obwodowego Kołomyi 
a pół mili od gościńca murowane­
go odległe, zawierające 4 5 6 0  mor­
gów roli, 4 5 6  morgów łąk, 479t8 
morgów lasu, po największej części 
materya/owego dębowego, 2 6  mor­
gów ogrodu i 4 0  morgów stawu 
—  budynki po największej części, 
a między temi gorzelnia, browar i 
stajnie, murowane i w najlepszym 
stanie, są z wolnej ręki do sprze­
dania. —  Bliższych warunków sprze­
daży udzieli p. adwokat Jan Czaj­
kowski we Lwowie Nr. 4 4 7 2/ 4, 
lub p. notaryusz Thiirmann w Ko­
łomyi. (3581-1-3)

SYROP SIARCZANY,
i  k tórego znana ze sw ej użyteczności w o­
da m ineralna  f c i t tu  d ©  B o n n e *  się w y­
rabia, przygotow any przez p an a  E m i l a .

Łeroy.
M etoda leczenia za pom ocą w ód siarcza- 

nych, zw ana m etodą leczenia h y d ro -siar- 
czaną, przystępną je st dla każdego przez 
użycie now o w ynalezionego Syropu siarcza- 
nego w ód E a u  d e  B o n n e s .  Syrop ten  
niepsuje się nigdy, n ie  rozk łada chem icznie, 
i może jak  najdłużej zatrzym ać sw e w ła ­
sności leczebne. F laszka tak iego  Syropu w y­
daje cztery butelk i w ody m inera lne j, przez 
to  n ierów nie  konsum entom  tan ić j użycie 
jej w ypadnie. Lekarze zalecają zw ykle Sy­
rop siarczany; 1) n a  kaszel konw ulsyjny i 
koklusz u dzieci, 2> n a  suchoty w  p ie rw ia­
stkow ym  ich objaw ie, 3) na dolegliw o­
ści chroniczne naczyń oddechow ych, 4) na 
k a tary  li w ogólności n a  w szystkie cierpie­
nia p łuc i kanałów  oddechow ych.

C ena flaszki 2 franki 25 centym ów-
D ostać m ożna u pp W. Molędzińskiego 

i Brunona Miczyńskiego w  Krak«w |e, —  
u  p. Galie w  W arszaw ie, —  i u P* Chro- 
cickiego w  W ilnie. C32 l l - n - i3 )

TEATR ROLSKI
W  K R A K O W I E

pod Dyrekcyą 
A d a m a  U fila s %etvsleiego,

W  C zw artek  dnia 34 Grudnia 4 8 6 3 .
Daną będzie koinedya w 3ch aktach, tłumaczenia 

Davisona, p. t.:

Nieszczęśliwy Człowiek,
czyli

Wizerunek kochanki.
N a s t ą p i :

Gwiaździarka.
Komedyo -  Opera w 1 akcie z muzyką Andrzeja

Listowskiego.______ _________

Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU" W. Kirchmayerct. Odpowiedzialny Rządca Drukarni, Antoni Rother. (D o łącza  się D odatek)



Dodatek do BI™ 11 Dziennika „CHWILA11 z dnia 31 Grndnla 1863 r.
A C f t R d ,  u;o lżona z r dziców fran- 

cuzkich, posiadająca wy­
kształcenie i kwalifikacye do prowadzenia pa 
nienek Obywatelskich, s ^ k a  miejsca jako 
g u u c r i i a i i l l i a  w domu obywatelskim. - 
Bliższych szczegółów udziela na listy franko­
wane księgarnia Jana  A . Pelara  w R z e ­
sz o w ie . (3552-2-3)

Obwieszczenie.

H A N D EL POD FIRMĄ:

STANISŁAW FEINTUCH
W  H R A M O W I E

Główny Rynek, Szara Kamienica Nr. 45,
utrzym ujący um yślnie odosobniono od innych towarów w przyle­

głym  kantorze wym iany pieniędzy

SKŁAD HERBATY
zaw iadam ia, iż otrzym ał znaczny transport tegorocznej świeżej

herbaty czarnej, kwiatowej i zielonej,
po cenach od złr. 2 do 8 za funt wagi wied.

(I  funt wiedeński =  blizko l ' / 2 funia wagi pols.)

N ajg tów nie j  p o le c a — z za ręczen iem  w yb orn ego  sm ak u  i 
p ięknego  zap ach u  —  n as tępu jące  od  S zanow nej  P u b lic zn o ­
ści z zad o w o len iem  k u p o w a n e  g a t u n k i :

n a  w a g ę  lub 
w original- 
n y ch  p ac z ­

k a c h

Czarna 
I tem  
Item  

K w ia to w a  
Sam  k w ia t

funt k r .  —

w oryginalnych 
blaszanych puszkach

Obstalunki zamiejscowe z przedpłatą poczto­
wą (per Nachnahme) bezzwłocznie uskuteczniają się.

1(3260-16 20)

  (3551 2-3

F n l W f l r l r  ê^ ° y  la r -Jft U lw  <Ł1 a l [)0Wa przy głównym tra­
kcie, niezadłużony, składający się z 110 
morgów dobrego gruntu jest do sprze­
dania. — ■ Bliższa wiadomość przy Ulicy 
Gredzkićj Nr. 95  na pierwszem piętrze

Do wydzierżawienia
Folwark UjkOWice,j

odległy milę od Przemyśla.
Bliższa wiadomość w K ancelaryi Zarżą-1 

du dóbr w Krasiczynie koło P r z e m y ś la .
(3541-2-3)

Abraham's Porte- Voiac
(en Miniature k Paris),

g ł u c h o t a .
Nowo odkryty akustyczny instrument dla 

cierpiących na słuch, który swoją skute 
cznością wszystko dotąd wynalezione prze­
wyższa, jest podług ucha zrobiony, ledwo 
widzialny, gdyż tylko 1 centimetr grubości 
posiada, a działa bardzo skutecznie, że po 
zaaplikowaniu go osłabiony organ swą dzia 
lalność odzyskuje tak dalece, iż chorzy mo­
gą wygodnie brać udział wc wszelkich kon- 
wersacyach, i szumienie w  uszach zupełnie 
ustaje; jednem słowem, wynalazek ten za­
sługuje na powszechną uwagę.

Cena jednój pary akustycznego instru­
mentu ze srebra kosztuje......................8 złr.

Taki sam pozłacany..........................11 złr.
Opis i zastosowanie jego przy każdym 

pudełku się znajduje. Jest do nabycia w g łó ­
wnym składzie na Galicję w Aptece „pod 
S ł o n i e m "  p. E .  S ł o c l e m a r a  w Kra 
kowie. (3399-6-)

fljagr- z  przesyłką pocztową o 10 centów
więcej.

Z rozlicznych świadectw o skuteczności 
m ałych Instrum entów  na Głuchotę, za łą ­
cza się niektóre listy w ydane przez oso­
by, które takowe używ ały.

Ghiemćni Sar Scorff d. 8 Czerwca 1847.
P a n ie !

Z tkoDtentcwanicm zawiadamiam Pana, iż z prze­
słanych mi przed 14tu dniami Instrumentów na Głu 
chotę, świetny rezultat otrzymałem. Upraszam prze­
to o przysłania mi 4 pary srebrnych i 2 pary zło­
tych, oraz powzięcie należyte ści z poczty- 

Z uszanowaniem
Le Gal, kupiec.

P. Abraham w Paryżu.

Bruxella dnia 22 Marca 1819.
Panie!

Jego Wysokość Książe Aremborg dał mi polece- 
r ic  na list * dnia wczorajszego oświadczyć Panu, iż „ „  i  « * . i  • ,
mając prze* kilka dni w używaniu P*ń>ki instiu s z k o w e  c z y l i  m o r z y s k o ,  o u c h e p  c z y l i  o d b i ja n ie  c ią g łe ,  k r w a w n ic e  c z y l i  h e m o ro id y ,  
ment na Glucholę, okazał się bardzo skutecznym. ' '  ’ — —  i  : " : ~ -------  u : -------- '-- —  ' ' ------ 1----------------  l : -------- u :  ----- -

Bacz przyjąć wyraz szacunku'; uniżony
Stadtler, Sekietarz.

Panu Abraham w Paryżu.

ANTONI WOJCZYNSKI
W  KRAKOWIE,

utrzymuje wybór (*44-3.8)

Ornatów kościelnych
po cenach umiarkowanych.

"Ciągnienie dnia 3 S tyczn ia 1 8 0 4 /

PROMESS (3475 0-7)

NA

LOSY KREDYTOWI
po cenie 3  5 0  C* i 50 c. za stępę),

dostać  m o żn a  w  K an to rze  w y m ian y  pieniędzy

Alberta JJEendelshurga
w  K r a k o w i e ,  w  R y n k u  g łó w n y m  p od  L. 52.

‘C iągnienie dnia 2 Stycznia

Uleczenie gruntowne bez leków—  z d r o w i e  Z l l f i e f l i e
przywrócone bez leków, bez czyszczenia, bez żadnego innego drażnienia — a to 

z powodu tylko przyjem nój i bardzo sm acznćj

! e v a l e s c i ć r e  p. du Barry z Londynu.
T a to Revalescićre oszczędza niezm ierne w ydatki na wszelkie lekarstw a bo le­

czy gruntownie w zarodzie: niestrawność żołądkową, zapalenie żołądka, bóle ki-

rozdęcia, w iatry, bicia serca, biegunki, czerwonki czyli krwawe biegunki, zawroty 
szum i ból uszów, głuchotę, zgagę, uczucie kwasów, do wozgrzywości skłonność,

nudności i wymioty po jedzeniu  i w czasie ciężarności u  ko

SYROP Z NADFOSFORONU
(d’hypophosphite) W a p n a .

I ból głowy i półgłowia',
b ie t; nadto boleści różne, skłonność do czarnej zadumczywości czyli melancholii, 
kurcze, spazm y, kłucie i kruczenie żołądka, gniecenie żołądkowe, dychawicę czyli 
astmę, nieżyt czyli zakatarzenie, zapalenie naczyń oddychania, suchoty (schnienie), 
dnę czyli artrytyzm , darcie, w yrzuty, skłonności do graczołow atości, zołzy, suche 

Przvertowany przez PP. Grimault et Cie, na- bóle w kościach, gościec czyli reum atyzm , zimnice wszelkiego rodzaju, macinnice 
dwornych Aptekarzy Księcia Napoleona,- leczy | czyh histerye, wadliwości krwi i niedokrwistość, zatrzym yw ania, zatw ardzenia, up ła-
slabości piersiowe, u p o r c z y ” " 1 '*

pę i katary.
Jest to nowe przedniego smaku lekarstwo, 

uśmierza najuporczywszy kaszel, koklusz, ka­
tar i grypę. Leczy wybornie rozjątrzenie płuc 
i nieocenione sprawia skutki w cierpieniach su­
chotników. Dzałanie tego syropu uśmierza i 
łagodzi najnieznośniejsze kaszle i pod jego 
wpływem potnienie nocne ustaje i chorzy wkrót­
ce odzyskują zdrowie, czerstwość i tuszę for­
malną. (3205 13-13.

Dostać można w Krakowie u p. Molędziń- 
skiego, — w W ilnie u p. Chrościckiego, — 
we Lwowie u p. Rukera, —  w Poznaniu u 
p Elsnera, — w Warszawie u p. Mrozow  
skiego, —  w Kijowie u p. M arcińczyka.

u p o r c z y  we  kaszle, gru- wy białe, błędnicę, puchlinę, ospałość i nielusość.
Jest ona zarazem  pożywieniem arcyw zm acniającem  dla zieci, a w ogóle dla 

każdego wieku, wytw arzając lepszą krew , a ztąd  kości i m ięsna, lepiój w tem przy- 
sługującod mięsa, a nie rozpalając przy tem ciałotworu.

Bywa co rok do 65,000 uleczeń. (3238-;c )
Dom  tlu Harry 77 R egen t-S tree t London i 26 P lace Vcndomc P a ry ż ; 12 

rue de 1’Em pereur Bruksella, i 2 via Oporto, Torino, —  W  pudełkach po '/2 kil. 5 fr.: 
1 kil. 8 fr. 75 c.: 2Va kil. 20 fr.; 6 kil. 40 ,r- 12 kil. 75 fr. za asygnacyą, pocztową

J P ^ ^ S p rz e d a je  w K rakow ie p. W. M olędziński, ap tekarz, — w Peters 
burg-ii u Tegelsten i  Thornley 15, W ielki m orski dom Barbe i pierwsi abtekarze, 
korzennicy i cukiernicy we wszystkich m iastach.

Ma Mowy K ok , 
p ien iąd ze  

do w ygrania!

KORDIAŁ PEPSINY.

Dom bankowy i hurtowy
Adol fa  B e u s c h e l

w  F rankfurcie nad M en em ,

Ma Mowy K ok  
p ien iąd ze  

do w ysran ia !

Przygotowany przez pp. G rim ault et Com

Pepsin. s£ i ? 7 o , : S r 4,"i»  w ^ . 1 6 0 ^ 0  4 0  0 0 0  2 0 ,0 0 0  10
nie, dokonane przez Dra Corvisart, nadwer-1 l)OUU ltd. talarów  w srebrze,
nego Lekarza Cesarza Francuzów; jest sokiem I kosztuje 7 złr., —  pół losu 4
gastrycznym, czyli żywiołem trawienia oczy­
szczonym, który natura sama w żołądku zwie­
rząt tworzy i wydaje, dla spowodowania i od­
bycia funkcyi trawienia. Brak jej w żołądku
sprawia ociężałość, senność, brak apetytu, fle­
gmę, ból głowy, boleści żołądka, zapalenie i 
nabrzmienie kiszek, odbijanie, wymioty po je­
dzeniu, nabrzmienie błon śluzowych, utratę sił 
i ogólną niemoc. Kordyal ten najsilniej dzia­
ła kiedy idzie 0 wzmocnienie żołądka, i za­
pobieżenie niknieniu organizmu, po złośliwych 
gorączkach z-młąj i tyfoidalnej, przeciw wy­
miotom kobiet w stanie ciąży.

Środek ten upoważniony z°stat Przez Pa- 
ryzką Akademię Medyczną. (3206-12-13)

Dostać można w Warszawie u P- Mrozow  
skiego —  w Wilnie u p. Chrościckiego 
we Lwowie u P- R uker ,
}e il« _  w Krakowie u

  w Poznaniu u p. Elsnera  —- w K(jo
M arcińczyka  i Innych.

poleca oryginctlne 1Losy do wielkiego losowania pienięittego
dla swej wielkićj ilości wygranych ogólnie wziętego, którego ciągnienie nastąp 
dnia 4  1 5  S tyczn ia 1864. W tem ciągnieniu muszą być wygrane 1 0 0 ,0 0 0

10,000, 8 ,000 , 6 ,000, 5 ,000 , 4 ,000, 3 ,000 , 2 ,000  
a cały los oryginalny do powyższego ciągnienia 
z łr ,  —  ćwierć losu 2 złr, wal. austr. Wszelkie 

zamówienia uskuteczniają się spiesznie i punktualnie, a 1 sty ciągnienia przesy 
łają się biorącym losy bezpłatnie. (3545- 3)

Towarzystwo

i m i o
do wyrabiania

m  moii

go 
wie u p

Z n a c z n y  B r o w a r  p i w n y
pod K R U t O W E M

jest do wydzierżawienia każdego czasu.
Bliższe warunki do przejrzenia w A d­

ministracji „Chwili.8 (3273-19-)

GROVfl & M ie n s
w  B o s t o n i e  i N o w y m - Y o r k u

Główną Ajencyę i Skład dla Niemiec południowych utrzymuje:

jMoritz Weiler, Zeil 69, Frankfurt a. M
Jako najlepsze uznane maszyny dla warsztatów a szczególnie d l f t  d o  

I l i o w e g o  u ż y c i a  ze sztychem do stębnowania i szycia węzełkami, 
z podwójnym sztychem do stębnowania, z urządzeniem do obrabiania we wsze 
kiej szerokości, do wszywania i przyszywania wypustek, do lamowania wstążką 
przyszywania tejże, do robienia fałdów itp.

Biorący na sprzedaż i ajeneye z odpowiednim rabatem.
Illustrowane cenniki itp. bezpłatnie. (3528-3-6)

Ck. Y syłączn ie  u p rz y w ile jo w a n y

P Ł¥ 1  u z d r a w i a j ą c y
(Hestitnfionsfluid)

fila M O M I
Franciszka Jana Kwizdy w  Korneuburgu,

P rzez  udzielenie wyrabia 
jącem u ten p łyn po poprze 
dniem praktycznem  użyciu 
w ypróbow aniu przez w yso­
ką c. k. austryacką Władzę 
sanitarną, od J . M. Cesarza 
Franciszka Józefa  1. w yłą ­
cznego 'przywileju  na ca łą  a u 
stryacką monarchię, staje się 

wszelkie w yszczególnianie osiągniętych płynem  tym  skutków  zbytecznem ; ograni­
czamy się tylko na  przytoczeniu w wyciągu tegosż dokum entu:
M y Franciszek J ó z e f pierwszy, z  Bożej ła sk i Cearz A ustryi, K ról Węgier i  Czech, 
Lombardyi i  Wenecyi, Dalmacyi, Kroacyi, S ław onii, G alicyi, Lodomeryi, lly ry i, A r

cyksiążę A ustryi, i  t. d., i  t. d.
„Na najuniżeósze przedstaw ienie Franciszka Ja n a  Kwizdy, aptekarza 

w K orr.euburgu, że tenże wyrobił podług  swój najlepszój w iedzy i swe 
go sumienia wodę do m ycia koni, zw aną: „P ły n  resty tucy jny ,“ zasługu 
jącą  na przywilój i m cgącą być uznaną za nowy w ynalazek, i że prosi 
na ten w ynalazek o w łasny przywilej, po w ypełnieniu p rzez niegoż wszel 
kich formalności patentem  z 15go Sierpnia 1853 p rzep isanych ; postano 
wiliśmy, udzielić p. Franciszkow i Jan ie  Kw iździe jego spadkobiercom  
i cesyonaryuszom , na wyż wym ieniony w ynalazek w yłączny przyw ilej 
we wszystkich krajach naszego Państw a.

„W  dowód tego poleciliśmy wystawić w naszćm  imieniu niniejszy 
dokum ent i potw ierdzić takow y naszą cesarską pieczęcią.

„D ano w naszem  głównem  i rezydencyjnem  mieście W iedniu dnia 
dwudziestego trzeciego miesiąca Lutego, w roku zbawienia tysiąc ośmse- 
tnym sześćdziesiątym  trzecim, a panowania naszego piętnastym .

(Ij. S.J Franciszek Józef.
Ten płyn uzdraw iający utrzym uje konia ciągle w ytrw ałym  i raźnym  aż do 

najw yższćj starości, zapobiega sztywności koni i służy szczególnie do wzmocnienia 
przed  a  do odżyw ienia po  większych trudach.Ą (324G--4)

Cena flaszki 1 xłT. 4 0  Itr. w. a,
Mniój jak  2 flaszki nie mogą być p rzesy łane; opakowanie liczy się po 30 centów

P r a w d z i w y  u t r z y m u j ą :
S & R A M O W IE  p. ML J 4 W O R 1 1 C I U

w Rynku w kamienicy Wiel. p. W .  K i r o h m a j r e r a ,  —  w W A R S Z A W I E  p m
Jakub Pick.

W B IA ŁEJ pan Getwert — w BILSKU ptn  S. A. StcnYo ayttksrz. — w BOCHNI pan Pa^oł 
Niedzielski. — W BOBliCE pan Ciarnik aptekom. — w BRZEZANACII pan J . Ma-gnliea. p. Duni­
kowski aptekarz. — w BEŁZIE p. Hrysj&k w BRODACI! p. Ko-icli. — w BUCZACZU pp. Kercxel 
i K odrębiki.- w OZ ERN IO WCA CU p. E. Schmirch. — w DZIKOWIE p. 8. Bobziński — w KO­
ŁOMYI p. M Bolchower — we LWOWIE pp. Konst- Iskiorski, Piotr Mikolasch apt. i A. Berliner apt.

LEŻAJSKU p. J. HireehMd. — w LIMANOWIE p .  A. Mttlier. — w MAKOWIE p. Mayer ap- 
tekar*. - -  w MYŚLENICACH p. A. Łoczyński, — w NOWYM TARGU p. L. Kamieński — w NO- 

YM.-SĄCZU p. Ke.sterkiewieiowa wd.— w PRZEWORSKU p. S. Keller.—w PRZEMYŚLU pp. Goi- 
letsehka i Syn, i Edward MachaLki.— w RZESZOWIE p, J . Schaittar i Syn. — w RADZIECHOWIE 
p. Jaśkiewicr. astek trt. — w ROZWADOWIE p. Karol Marecki.— w STANISŁAWOWIE p. R. 8wi- 
ta’ski, dawnićj Tomanek, — w TARNOWIE p. J . Jahn, — w TARNOPOLU pp. A Morawet* i C. 
I atnik. — w WADOWICACH p. A. Fcltin, -  w WIELICZCE p. B. Wontorkowa wd. — w ZALE­
SZCZYKACH pan Jbz if Kodrębski i Spriłka. _______________________

Cukierki z mchu,
(Moos-Pflanzen-Zelten).

Cukierki le od lat kilku wyrabiane i 
trzez wiel-j osób cierpiących na kaszel, 
aflcgmienie, koklusz, duszność i osuchę 
ęanalu oddechowego używane, okazały 
się bardzo skutecznie działające. —  Są
do nabycia u (3326 6-12)
M. Heggenbergera w Krakowie, i u Piotra  
Mikolascha we Lwowie.

GUARANA.
Nowy produkt farmaceutyczny sprowadzony 
Brazylii do Francyi przez p. Grimault na­

dwornego aptekarza księcia Napoleona uśmie­
rza w jednej chwili (3207-11-13)

najuporczywszy ból g łow y, mi­
greny, newralgie i biegunki. 
Dottać można w Wilnie u p. Chrośćickie- 

go— we Lwowie u p. Ruckera  pod „sre­
brnym 0;lem “ — w Warszswie u p. M ro­
zowskiego —  w Krakowie u p. M olędziń- 
skiego — w Poznaniu u p. Elsnera  — w Ki­
jowie u p. M arcińczyka  i innych.

mmmm
Lechelle

i  odnawiająca krew.
Woda p.

skuteczna na piersi
P ty a  ten  n ieorenio y, rw any E au Homo- 

statique u ływ a się zawsze z pom yślnym  skn- 
kiem p rzee’w odpluwaniu krw ią  i kaszlom  

krwistym , katarom, astmie, bladości cery, tt- 
pływom krwi u kobiet, palpitacyom serca, 
wszelkim krwotokom i  cierpieniom naczyń  
oddechowych.

Sole Dolorlfnge,
k a ń  r  j e d w a b i u ,  u trzy o u jąa a  na tu ra lną  
d l e k t r y c z n o ś ó  ciała. Leczy bez nacierania 
reutnutyzmy, boleflei w artykule cyaCh i podagry . 
La Nevrosine Lechelle, je s t  środkiem  sp ecy al- 
.ym bardzo skutecznym  przeciw  cierpieniem  n e r­

wowym i gastralgicznym  najuporczyw szym .
Znajduje się w Paryiu na ulicy Lamartine 

35 u p. Lechelle, i u  pp. aptekarzy B runo  
Miczyńskiego w Krakowie, Rucker we Lw o­
wie. Galie w W arszawie, Chrościckiego w W il­
nie. (3201-13)

O otrzymaniu Z p i e r w s z e j  I ' f l i l
świeżego Transportu

c/aruej, żółtej f zielonej
EARAWAN0WEJ HERBATY

w  gatunkach wyborowych,
niniejszem donosząc, podpisany DOM HANDLOWY zawiadamia równocześnie, iż 

takowa sprzedaje się u niego po cenach
od d w óch  do d z ie s ię c iu  z łr. za funt wagi rosyjskiej.

Biorący na raz < l z i t * s i e ć  f i l I I t Ó W  I l c r t i a t y  jednej ceny, 
otrzymuje w  < 3 o c l a f  k l l  j c c f e i l  f l l l l t  z tego samego gatunku.

Dom Handlowy pod firmą: (3467-5-6)

Antoni Hoełcel w  k r a k o w i e .

Już dnia 4 Stycznia 1864,
nastąpi obfite w wygrane ciągnienie wielkiego losowania pieniężne­
go, gwarantowanego przez książęcy Brnnszwicko-Luneburgski rząd, 

które uposażone jest 18 ,200  trafnemi na:
talarów 100,000, 60,000, 40.000, $0,000, 10,000, 8,000, 6,000, 

5,000, 4,000, 3,000, 2,000 itd., w którem można wziąść udział, 
za m a łą  V,kładkę złr. 5 w. a. za cały los,

„ „ „ 2 l/2 „ „ pół losu oryginalnego (nie promesę).
Wygrane wypłacone będą w srebrze w 14- dniach po ciągnieniu, jakotćż 

przesłane zostaną natychmiast udaiał biorącym urzędowe listy ciągnienia przez 
podpisany Dom handlowy wyłącznie upoważniony do sprzedaży tych losów.

•taliuh Strauss, w F r a n k f u r c i e

STROP CHRZANOWY
Z  J O B E M

p rzy g o to w a n y  przez P P . G rim ault i 
S p ó łk a  ap tek arzy  w  P a ry żu , n a  u lic y  
F eu illa d e  N. 7 , p o s ia d a  d o w ied z io n ą  

w y ż sz o ść  n ad
T B A M E M  R Y B IM .

_____________  (3204-12 13)
W edług świadectw wi-lo lekarxy ordynnjących w 

l.p italach  P a rjrk ich , świadectw samieoswonych w 
metodzie c*ycia tego lekavetwa, jak  również na za­
sadzie licznych pochwał hilknn Uu A k a d o m lj  
raedyoxuyoh, syrop ten nierównie pomyślniejsze 
sptawia skutki w tych słabościach, gdzie zażywanie 
Tt&mm ryb iego  dotąd przepisywano. Leczy on 
słabości piersiowe, szkrofnły, lymfatyzm, bladość cery, 
rozaiięklość ciała, apetyt przywraca, czyści krew i 
odnawia cały organizm człowieka; jednem Błowem 
jest on najsilniejszym ze wszystkich środków krew 
oczyszczających, jak ie do dziś odkryte zostały. Nie 
otrndza on żołądka, jak jo d en , potasinm . lnb jodan 
żelaza, ale nadewszystko aieoceaionym jest dla dzieci 
skrofulicznych i cierpiących na gruczoły. Słynny 
doktor Cazetiaee, ordynujący w szpitala św. L ud­
wika w Paryżu, zaleca to lekarstwo szczególniej w 
cierpieniach skórnych łącznie z pigułkami nossącemt 

joga nazwisko.
Skład w głównych aptekach, we wszyst­

kich prowincyach polskich.
Dostać można w Krakowie u p. Molę- 

dzińskiego,—  w Wilnie u p. Chrościckiego, 
—  we Lwowie u p. Rukera pod „srebrnym 
Orłem," —  w Poznaniu u p. Elsnera, —  
w Warszawie u p. Mrozowskiego, — w K i­
jowie u p. Marcińczyka.

S M  / % .  I W  »  j m . .  5 * 5
Elektro-Hedyczny.

W ynaleziony przez braci Marie doktorów w Pa­
ryżu, zamieszkałych na nlioy Grenelle St. Ito io rć  
Nr. 8, za który otrzymali brevet na lat 15, lecty ra­
dykalnie wszelkiego rodzaju rnptury. Llczao doświad­
czenia lekarzy fiancnzkiego fakultetu dowiodły, że 
bandaż panów Marie użyteczniejszym jest od wszel­
kich bandażów dotąd wynalezionych, a to ze wzglę­
du doskonałego podtrzymywania ruptur znacznej o- 
bjętości, jak  również z uwagi na jogo działanie e- 
lektro-modykalne, które wybornie leczy tę niemoc. 
Ścieśnia i przyprowadza do normalnego Etanu części 
tworzące rnpturę, leczy zaś w bardzo krótkim czasie.

Cena prostych bandażów w P a r y ż u  frantów  27, 
podwójnych 44, pępkowych 44; bundarze dla dzieci 
franków 20. — Do każdego dołączona jest metoda 
użycia. G 19? . .13’* ,

Dostać można w Aptece pana -£>• M ic z y r .  
sk ieg o  przy ulicy Fljryańskiój, i w A ,tece p. W - 
M o lęd z iitskiego pr.y  Małym Rynku w K rakow ie— 
w Składzie materyałów aptecznych p. G & U egO  
w W trszawie, — tudzież u p. C h r o f to io k ie g o  
w W ilnie — i B n c k s r a  we Lwowie.

(3549-3) n. M.‘

Dresde. —  Hotel de France.
Cet hótel, ter.u par un franęais, serange sous tous les rapports en premićr- 

ligno, nćanmoins on peut y vivre tres convenablement pour un Thaler par jour 
comrne pensionnaire su mois; pour ce prix on reęoit le matin cafe ou the, die 
ner table d’hOte et le logement.

Les lits sont grands et larges A la maniere franęaise, les chambres son bien 
aerćes, la cuisine est distinguee; on y parle lepolonais, de mćme on y trouve 
le „Czas,11 ,,1’lndependance beige,w et autres journaux allemands et franęais. Les 
prix en rapport de tout cela sont ires proportionnes, on peut dire plus que 
modestes. 3i3i-2i-36)

fjouis Itaffarra,

PIGUŁKI CZYSZCZĄCE
profesora Cazenave,

naczelnego Lekarza Szpitala św. Ludwika.

Pigułki te, przyrządzone z nowego owocu 
sprowadzonego z Nikaragua, są nieocenione 
pod tym względem, że czyszczą nie sprawu- 
ąc najmniejszej boleści, ani kolek ani rozdra­
żnienia kiszek. Wybornie skutkują przeciw 
bólów głowy, roz ięciu żołądka, niestrawności, 
brakowi apetytu i zatwardzeniu. Używają się 
zawszekie ly idzie o spędzenie żółci, flegmy 

zepsutych humorów, kióre są ponajwiększej 
części przyczyną ciężkiej słabości.

Znąjdują się w Aptece P. Grimault et Com. 
ulica de la Feuillade Nr. 7 w Paryżu.

W Polsce zaś: Skład «e wszystkich Apte­
kach wszystkich prowincyj polskich.

Dostać można we Wilnie u p- Chrościckie­
go —  we Lwowie u p. Ruckera  — w P o ­
znaniu u p. Elsnera  —  w Warszawie u p. 
Mrozowskiego — w Krakowie u p. M olędziń- 
skiego i w Kijowie u p. M arcińczyka.

(3308-11-13)

X



Dodatek do Dziennika „C H W ILA “ z dnia 31 G ru d n ia '1868

do

25

— 54 
10 —

1 50

W  Handlu komisowym
KAROLA HERRMANN w Krakowie.

n a b y ć  m o ż n a : od
złr. kr.

Angielskie smarowidło do wozów gospodarskich, pojazdów i maszyn, cetn. 12 — 18 —
Army Razors, brzytwy angielskie, 1 sztuka płasko szlifowana . . . . -------------1 35

dto dto dto 1 „ dto . . . . ---------------1 —
dto dto dto 1 pudełko zawierające 7 sztuk. . . 10 — 25 —

Atrament chemiczny do znaczenia bielizny, flakon ......................................— 50
Amorces Gevelot, kapsle do strzelania francuzkie, pudełko 2-50 sztuk — 75
Allumetts, zapałki francuzkie do tytoniu i cygarów, pudełko . . . .  — 15
Brónnera wode do wywabiania plam 1 f la k o n ik ............................... ....  . — 21
Brzytwy angielskie najsławniejszych fabrykantów w Sheffield sztuka . 1 —
Balsam węgierski Schofera flakon .......................... " 7 .....................................— 35
Befsteak sauce f la k o n ................................................................................................1 —
Balsam Guttona czyszczący twarz z wszelkich wyrzutów, jakoto z lisza­

jów, piegów, róży w nosie, i t. p. flakon ....................................1 5
Bandoline fixateur flakon w ie lk i..........................................................................— 50
Cygarniczki piankowe s z tu k a ...............................................................  — 75
Cukierki miętowe angielskie (Pepermint Lozenges) pudełko .................... — 35

angielskie Rocks et Drops f u n t ........................................................— 75
fi n ji s ło ik ........................................................— 50

najprzedniejsze rzodkiewkowe, C. Dreschera i Fischera w Mo- 
guncyi, leczące wszelkie cierpienia piersiowe pudełko . . . — 45

Eau de Botot, Woda do u s t ................................................  — 40
Czokolada prawdziwa m ed y o lań sk a .................................................................— 75
Encrivore, Woda do wywabiania plam atramentowych z bielizny i papie­

ru, f l a k o n .......................................    . . .  — 38
Essencya Engelhofera na wzmocnienie muszkułów, flak o n ...........................1 —
Gumowa maź angielska do miękczenia każdej skóry i dla jćj wo d o -

t r w a ł o ś c i ,  pu szk a ...................................................... 75 kr., 1 5
Gutlaperchowe obrączki amerykańskie na odgniotki wraz z tynkturą,

pudełko ■'................................................................................................— 60
Henrys Calcined Magnesia f l a k o n ................................................................... ............
India Soy flakon . . . . •  1 —
Kalosze gumowe prawdziwe amerykańskie suknem podbite, jedna para

m ęzk ic h .................................................................................................. 3 —
n n » n n »

dam skich............................................  2 25

Stoczki k o lo ro w e..................................................................................... złr' qq
Sardynki w puszkach po 45, 55 i 90 centów.
1 ynktura Joanowicza do uśmierzenia bolu zębów, f lak o n ...........................   40   80
Ihe Suissse Herbata szwajcarska, paczka, p a c z k a .............................. ] ] _  55
Tynktura do wygubienia pluskiew, f l a k o n ..................................................   40

dto na odgnio tk i..........................................................  ’ • • •   ^
Trufle w puszkach blaszanych i s ło ik ach ........................................  2 __
Tabakierki grające . . *........................................................... . . .  7 50
Tralessy do wymiaru S p iry tu su ......................................................... ! ! ! . 3 50
Trucizna na szczury i myszy w puszkach blaszanych większa puszka 1 —
.. .  dlto dtto dtto mniejsza . . . — 80
Wodę Bergera do farbowania włosów, wąsów i faworytów w różnych (3430-3i

odcieniach, p u d e łk o ..................................................................   . 4  75 _  _
Woda Brunnera do wywabiania plam z sukien, f la k o n ................................   21   54

Rorncrshausena na oczy, flakon ......................................................  3 75 __

4 —

8 —

Brylanty, Rauty I Perły,
 —  I wszelkiego gatunku klejnoty i sta­

rożytności, oraz złoto i srebro,
zakupuje  i bierze w zam ianę 

A!. Ł .  S  ■ I .  IS K  K  H T  K  I  A
* c n i  K rakow ie, na Stradum iu pod L. 19, na- 

5 0 1 przeciw ko Handlu p. C ypresa na I. piętrze.
'Poleca przytem  sw ój najobficiej zao 

pstrzony, od 12 lat istniejący Skład  wyro 
bów złotych i srebrnych Klejnotów i  gene 
toskich Zegarków kieszonkowych po cenach 
fabrycznych

2  60
I I W -  W szelkie zam ów ienia zam iejscowe u-

 — 1 skuteczniają się jak  najpunktualniej, rów nież
3  50  i r§czy za  praw dziw ość wyrobów. (3500 g 8)
1 25

A .  M o s e n h e r g ,
Doktor M edycyny, Chirurgii 

Akuszeryi, 
leczy za pomocą 

Ę l e k t r o - M a g n e t y z n i u
następujące słabości z riąjlepszyin, często nad 

spodziewanym  sk u tk iem : 
reumatyzm, podagrę, ból głowy, zawrót gło 
wy, ból twarzy (tic douloureux) i  inne bóle 
nerwowe-, wszelkiego rodzaju kurcze-, ogólne 
osłabienie ciała i  osłabienie pojedynczych 
członków słabości; szpika pacierzowego 
sparaliżowanie, tępy słuch, głuchotę i  sta 
bość wzroku. . (3146-10-)

Ordynpje od godziny 3ej do 5ej po połu 
dniu na Stradom iu pod L . 14.

dziecinnych . . . *  . • « • - • « « .  « . . , . . . . l  —
„ Rusian B o t s ...............................  5 50

Kapelusze filcowo m ę z k ie .............................................................................  3 50
Kitt do zębów z guttaperchy bardzo prakt. i uśmierzający ból, pudełko— 50
Lampy francuzkie Moderąteur metalowe, sz tu k a .......................................5 —

„ „ „ porcelanowe i krzyształowe, sztuka . . 10 —
Laski w różnych g a tu n k a c h ..........................................................................— 50
Lak grund i glanzlak do zaprawiania podłóg flaszka............................... 1 80
Mydło Henryka Michauda w Paryżu do wywabiania plam sztuka . . . — 15
Masa woskowa patentowana angielska do zaprawiania podłóg i posadzek:

kolor żółtawy i oranżowy f u n t .................................................1 45
U J )  i) r> r> n

kolor orzechowy 1 machoniowy fu n t .............................................1 10
Magenliqueur Dra Krumbholza f la k o n ....................... ................................— 55
Mydło olejne do wygubienia pluskiew na zawsze, s ło ik ........................... — 32
Mixed Pikles flakon .................................................................................................. 1 25
Mydło kamforowe s z t u k a ...................................................................................— 20

„ b o ra x o w e .................................................................................................... — 42
„ B e rg e ra .........................................................................................................— 60

Musztardą francuzka s ł o i k ...................................................................................— 75
„ angielska w proszku s ło ik .................................................................— 63

Manierki w skórę szagryn oprawne, lub w słomę ryżową opłat, sztuka 2 50 
Olej tranowy (Dorsch- Leber- Thranóhl) najczystszy i najskuteczniejszy

rodzaj lekars. tranu Lobrego i Portona w Utrechcie % butl. 1 — 
Ocet tak zwany (Raucher Essig) czyszczący w stajniach powietrze, oraz

wstrzymujący zarazę bydła 1-funtowa f la s z k a .......................1 —
Plasterki na nagniotki tyrolskie, sztuka 7 cent., tu z in ................................. — 75
Proszek na owady, f l a k o n ...................................................................................— 25
Pastylki bilińskie, pudełko mniejsze 35 cent., w iększe..................................— 70
Proszek do ostrzenia brzytew w yborny .......................................................... —.2 5
Pasta dto dto  — 75
PAte Pectorale pana George w Epinal na wszelkie słabości piersiowe, jako 

to: duszność, kaszel, katar, chrypkę itp., pudełko mniejsze
75 cent. większe ........................................................................1 50

Proszki Seidlitza prawdziwe angielskie, pp. Schuttleworth i Stamper
w Londynie pierwszy gatunek p u d e łk o ........................................ 1 60
„ „ drugi g a tu n ek ....................   1 20

Pastilles fumantes trociczki francuzkie p u d e łk o .......................................... — 45
Politura ną meble f l a k o n ..................................................................................... 1 5
Parasole jedwabne, s z tu k a ...........................................................................* - . 4 —
Parasolki po różnych cenach.
Pigułki Morysońskie 1 para małych 1 złr. 25 c., średnich 2 złr. 50 c ,

dużych......................................................................................................5 50
„ R edlingera....................................................................................................— 25
„ Dr. Pintera na słuch, p u d e łk o ...............................................................1 30

Pasztety francuzkie w puszkach blaszanych, mniejsza puszka . . . .  3 50 
dtto „ większa „ . . . .  6 50

Proszek na mole, p u szk a .......................................................................................— 50
Pate felicite do czyszczenia rękawiczek, f l a k o n .............................................1 5
Płaszcze gum ow e.....................................................................................................12 —
Parfumerye prawdziwe francuzkie, Extract de Odeur doubles Rose, 

fleur d’ Oranger, Marechalle, Verveine, Muse, Jasmin, Viti-
ver, Mille fleur, Reseda, flakonik . . ....................................

Parfumerye prawdziwe angielskie Ess Bouquet Bay ley ct Comp. Jockey 
Club Bouquet, Bouquet de la Reine, Geranium, Spring flo­
wers, Esprit de Patshouli, flakon ik .............................................

Vinaigre Aromatique de Jean Vinz Bully d Paris, służy jako środek 
do podwyższenia i zachowania wdzięków piękności, zapobie­
ga trędom, liszajom, piegom, cuchuieniu z ust, wzmacnia dzią­
sła i nadaje zębom białości, łagodzi reumatyczne boleści, u- 
śmierza ból głowy, oczyszcza zepsute powietrze itd. flakon

Olejek Macassar prawdziwy do w ło s ó w .................................................  .
Klettenwurzel Oehl dtto  ■
Olejek tyrolski do włosów R ieg la ..........................................................
Olejki francuskie do włosów, Huile Antique, a la Rose, Mousseline

Y io le t te .................................................................................................... 1 50
Eau de B e a u te .......................................... • .......................................................... — 50
Eau de Princesses f l a k o n ..........................  — 50
Eau de Yie de Levande double A m b rę ............................................................. 1 50
Eau de fleur d’ Orange tr ip le ................................................................................1 50
Eau Athenienne woda przeciw łupierzowi na g ło w ie ......................................1 25
W oda kolońska prawdziwa najprzedniejsza f la k o n ....................................... — 50

dtto „ wyborowa tu z in .................... 10 —
Eau de Lys Demarson Petit et Comp. f lak o n ...................................................1 25
Extrait Vegetal de Roses et Lys flakon  ...................................................... 1 90
Cold Cream Baylej et Comp. w Londynie s ł o i k ........................................ ............
Mydło z ziół Borharda sz tu k a ................................................................................— 42

dtto D upon t................................................................................................. — 35
dtto m ig d a ło w e ........................................................................................ — 10

Mydło kokosowe Ampre, Musk, Violette etc. sz tu k a ...................................— 5
„ W indsor pp. Bayley et Comp. w Londynie do golenia . . . . — 30
„ Charitas do golenia s ło ik .............................................................................. 1 —

Pomada sławnego Doktora Dupuytren przeciw wypadaniu włosów i
zapobiegająca ich siwieniu s ło ik .....................................................— 60

Pomada Divine, czyli Pomada Boska s ł o i k .....................................................— 60
* fleur d’ Orange, du Reseda, ś la Yiolette, ó la Rose aux Fraise

s ł o i k ......................................................................................................— 60
„ w różnych gatunkach s ł o i k ..........................  —  20

Odontine Pelletiera w Paryżu (Pastado zębów) s ło ik ...................................— 75
Pasta do zębów Dra Falta w Wiedniu s ło ik ........................................................1 —

„ Emalin sz tu k a .............................................................................................  — 15
Poudre de Rez p u d e łk o .........................................................................................— 35
Róż francuzki s ło ik ..............................................................   1 30
Anatherinmundwasser Woda do ust Dra Poppa flak o n ............................... 1 40
Stocmalicon „ Dra Brunn flakon . . . . . . . — 90
Różańce w różnych g a tu n k a c h ..............................................................................1 —
Sok Styryjski dla cierpiących na p iersi.    ...............................................—  88
Samowary rosyjskie mosiężne i tombakowe różnćj wielkości, za sztukę 8 —
Szczoteczki paryzkie do zębów i rąk, s z t u k a ................................................—  12
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LEON F E I N T U C H
W KRAKOWIE,

w Rynku głów nym  przy wchodzie w ulicę Grodzką, 
poleca swój SKŁAD najnowszych

Towarów Galanteryjnych,
Parfumeryj francuzkicli i angielskich,

z Fabryk, jako to:
J. E . Atkinson^ Bayley et Comp., E . Rimmel, Guerlain,

Lubin.

Societó Hygfeniqne Pinaud, G ellć frćres. 

Elixir Rose i Poudre Rose
du Dr. Th. W. E v a n s ,  Dentiste.

S z a le  Hynialayan i FlaSdy angielskie. 
C h u s t k i  b a t y s t o w e  i  f u l a r o w e .

K ra w a ty  najnowsze. K ołdry  angielskie
cło podróży.

S k ł a d  Ł a n i g i  Dittmara.

M aszyn k i rto R aw y (Non plus ultra). — S te ­
reosk op y , — Ł a s k i , ' -  Szpitzrnty, — Cy­
g a r n ic z k i, — A u typ k i, -  P u g ila r e sy , -  
P o r tm o n e tk i,— C ygarów k i, — A lbum y, -  

L o rn etk i te a tr a ln e  < D u clicssc).
W szelkie przedm ioty do podróży, jako to: Ellffy, 
Torby, Necessery z urządzeniem i b ez , męzkie

i damskie.
Wi e l k i  w y b ó r

ZABAWEK DLA DZIECI.> «.

Najlepsze B rzy tw y , S cyzoryk i i H oże angielskie.

HERBATY*CHIŃSKIEJ,
F in e s t  S auk on g w oryginalnych oplunibowanych 
paczkach, — która z przyczyny wybornego smaku zasłu­
guje n a  s z c z e g ó ln e  p o le c e n ie . _  4 zfr. 50 centów za 

funt w czterech paczkach,
P e c c o  F la u rcrr y  3 złr. za funt wegi wied.

Płaszcze gumowe, Kalosze i Trzewiki
sukienne.

Najnowsze bliuterye męzkie i damskie.
W T O bsta lunk i zamiejscowe uskuteczniają się jak  naj- 

spieszn ćj. (3468 e-io)

Proszki Seidiitzbic
w
M .n Ł

wyszczególniona medalem nagrody na p&ryzkiój wystawie 
św iata w roku 18»$.

H  O M w n j r  s k ł a d  d o  r o K s y l a a l a  „Apteka pod Bocianem11 (zum Storeh) 
J  w W  i e d n  i u.

Cena oryginalnego pudełka z inatrukcyą nżywania 1 złr. 25 c. w. a.
M Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach ndo- 

wodnioną skuteczność, niezaprzeczenie pierwsze miejpce; i tysiące a nas znajdnją-

Icych się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państwa cesarskiego, dowo­
dzą najdetaliczniój, żo proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawnościach i 
zgagach, oraz w kurczach, słabościach nyrek, cierpieniach nerwów, feiciach serca, 
}gg nerwowych bólach głowy, uderzeniach krwi, reumatycznych rwaniach członków, nie- 

J^m niśj przy skłonności do histeryi, hipokondryi długo trwającej do wymiot, itp, 
z najlepszym skutkiem używane zostały i najlepsze rezultata okazywały, 

ip  P r z e s t r o g a .  Dowiedziałem się, ie  sprzedaw ane bywają proszki sei- H wraz z instrukcyą używania, które słowo w słowo podług moich
wydrukowane i dla omamienia Publiczności naw et moim sfałszowanym pod- 
pisom opatrzone są, a zatem z powodu podobieństwa co do powierzchnej 

£3 formy swój, łatwo z moim wyrobem  zamieniane być mogą; przeto prze­
strzegam od kupowania tych fałszywych proszków z nadmienieniem, ze ka-  

pudełko proszków  seidlickich przezem nie wyrabianych dla rozró in ie-  
nia od podobnych innych wyrobów opatrzone je s t  moją marką zastrzegają­
cą, i moim podpisem, a ka id y  papierek biały jednę dosis proszku zaw iera­

jący, wyciśnięte ma oznaczen ie: „ M o l l ’s S e i d l i t z  P u 1 v e r “  
S k ł a d  t e g o  P r o s z k u  u t r z y  m u  j ą :

w K R A K O W IE  p . Dr. Saw icxew aki aptekarz i p. M. Jawornicki, 
w e L W O W IE , p. Piotr M ikolasoh i p. J. F. Klein,

w Bioty, p. Kóler’n aptek, i p. J. B urger— to Bochni p. P. NiadsiuUkf — to Brnehmnach'
gm’ * *' '  "  “  ' ‘ ~jp. iÓEfc? 

Deukert — 
: niomicaeh,

inkowski i p. B. PuJeahocht Bókrc* p. I . Csernik — m Brodach, p. Pr.
B uctiicnu , p. J .  C ierknwaki — to Chodorowie p. Z. J. Krynicki — te t w r -  

p. f .  Różański i p. Iga. Schnirch — w  D .iirom iln  p. A. Orotoweki— m D ro-

A. Mfiiier — to M anasUrayskach, p. J. Lipashits — w Nasiemy p. A. RS.rs.vah — ta No- 
t»ytn-8qc»u , p. Kcsuorkiewiuiow* wdowa i p P. Wójcikowski — ie N ootym 'Tarou  p. C. 

fi fiiiiar — to O śm ięeim it p. W. Poieossk — to P odgortu , p. 8 . Sehloaingor — to P rtsem yśh ipp. 
P. GaiioUohkB I Byn ! p. B. Mnohalskf — w P rzem yślanach  p. $t. .Midlockl — ■* R aJosoy- 
mti p. W. Reach — — to Roadole p. Kdw. Kurakoręcr — w Rmesnomte p. J. Sobaitter i 
8pó?ka — t* Bcdtiorao, p. Kriegasiaen 1 p. Juhas* Ricd) — ts Sanoku  p. J. Barcwiao i p. 
Jan Jakiitsoh — w Sucmatoie, p. K. Botciai — tv tStartmmieście p. A. Grotowski — 
et Stanisławowie, p. Tomasek, — te S try ju  p. NaaaenMatt — to S*c*yr*ccach p. J. Pdka
— te Tarnopolu, p. A. M orawots~  to Tsrtwm-tt p. J. John — te Toruniu  p. A. Giełdzińgki
— te Tyśmi*niey,p, Karci N jcki — ta Wadimicach, p. Rraas Palłfn, p Sehwars i p. Hein*
— to Zeitsacnykach  p. J. Kodręhski — to Zfocoootit p. W olf Korkua.

Pow yższe firmy przyjmują także zamówienia na

Prawdziwy OlćJ tranowy z wątroby mlętnsowój
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z BER G EN  w No­

rwegii.
Prawdziwy t r a n o w y  ■ w ą t r o b y  r a l ę t n s a w ć j  uiywa sic * najlepseym

skutkiem w słabościach piersiowych 1 płacowych, w stkrofułach 1 w słabości , Rachitis.* 
Lcosy aajsnsiarsalBso cierpienia podagry esse  1 roumatyczno, riwaioi jak i chroaic*a« wr- 

nuty skóry. 1
® W “K*4d» flftsska dla rójs-lsy od iuaych gaiuaków Traaa wątrobi»na<f«, opałr*oae lest 

m®ja marką cehrasiającą i ssaolm podpisem. ę3335 9 )
Cena całój butelki I złr. 80 c. — pół butelki 1 złr. w, a. wraz z in-

atri’kcyf) używania,
A - M©11, apt. i fabr. w yrobów  chemicznych w W iedniu N. 562.

Dwa bardzo korzystne przedsiębiorstwa

w zdrojowiska Szczawnicy:
I. Dla dostarczania owczej i koziej żętycy, także mleka 

krowieg-o, na potrzebę lecz nicządla gości zdrojowych —  przybywających 
każdego lata do zdrojów Szczawnickich, jest pożądany przedsiębiorca, dobrze 
obeznany z umiejętnem wyrabianiem żcntycy, i temu na użytek oddana b ę ­
dzie bezpłatnie Zentyczarnia z wszelkim do niej należnym przyrządem, 
li za złożeniem odpowiedniej kaucyi; a nadlo mieć może w Szczawnicy tę 
korzyść, że mleka wszelkiego rodzaju potrzebnego do wyrabiania żentycy* 
tanio nabędzie sposobem dobrowolnego porozumienia się z licznemi miejsco- 
wemi właścicielami krów, kóz i owiec.

3. Dla zaopatrzenia pościelam i liczne m ieszkania w zdrojo­
wisku Szczawnicy t. j. siennikami, materacami, prześcieradłami, po­
duszkami i kołdrami, tudzież
dla utrzymania w czystości i częstego odmieniania bieli­

zny pościelnej,
pragnie zarząd zakładu zdrojowego powierzyć ten przedmiot obsługi przed­
siębiorcy zaopatrzonemu odpowiednim inwentarzem, k tórem u ninejszem za­
pewnia cały dochód z wynajmu pościeli.

Chcący zasięgnąć bbższych wiadomości o jednem  lub drugiem przed­
siębiorstw ie, udać się zechce wprost do Dyrekcyi Zakładu Zdrojowego 
w Szczawnicy (poczta Szczawnica). (3440-5-)

Przeciw wszelkim zastarzałym kaszlom,
[ c ie rp ie n io m  p ie r s io w y m ,  z a d a w n io n e j  c h r y p c e ,  c ie rp ie n iu  szy i ,  za f legm ie-  

n iu  p łu c ,  k a t a r o w i  ż o ł ą d k a ,  j e s t  n a j le p s z y m  ś r o d k ie m

C e n a :
Całój flaszki po 8 złr.
V, » . * z
/* » » l'*’®

| Za opakowanie do przesyłek 
20 kr. więcej.

Syrop biały
p i e r s i o w y
p. G. A. W. M a yera ,

O « n »:
Całej flaazki po 6 złr.

t? " * * *V. . . .  1-50
Za opakowanie do przesyłek 
20 kr. więcej.

Eto na Loteryi wygrać chce, I który w bardzo licznych wypadkach nigdy bez pożądanego skutku nie był używanym
ten niech stawi podług mojej właściwej sekretnej metody. Najświetniejsze r e -1 t y 0?  ten działa zaraz po pierwszem użyciu b^rd^o ^dobroczynnie, ^szczególniej w j ta -  
zu lta ty ,  nad wszelkie spodziewanie będą następstwem Dodaj,

w KRAKOW IE na Galicyę 
u pana E r n e s ta  S to c le m a ra .

, złotym

kokluszu, ułatwia wyrzucanie zastałćj flegmy, łagodzi w ten mo- 
r , . « 1 . , .. . . , . . . . .  . , m c i  uruiiiieiue w krtani i wstrzymuje w krótkim czasie wszelki kaszel, nawet tak
Loterya Austryacka jest najkorzystniejszą, w jaką g rac, jeżeli się na mą stawi niebezpieczny kaszel suchotni, i plucie krwią.
podług mojej metody; żadns zagraniczna L oterya, ani obce losy nie nastręcza- . . . . .  . m kraitowtf na Galicva zraiduie sie w Aotece pod
ją tak bardzo wiele rozmaitości jak c. k. Loterya; lecz niestety wiedzą o tem  i I słoniem" w KR K -
znają to, tylko bardzo mało ludzi!

Na frankowane zapytania, do których przyłączone są 20  centów w dobrych 
papierkach lOcio-centowych, jestem  gotów udzielić w języku niemieckim bliższych I (3 144-1 3-)
OTOi&Gr/iyń w  łn  iPtaf u r o r in l /n t i r  ]SJ.i liofnsvli u rno-jo     l ’ L   .

Ś w i a d e c t w a :
szczegółów, to jest warunków. Na listach proszę dopisać, „personlich ZU D łagi cz» scierpiałem na nieznośny ból piersi połączony z mocnym kaszlem, tak iż od tygodnia
b e i l “ (oddać do własnych rąk); nie frankowane listy nieprzyjmują sie. n>° hyłem w stan ie  żadnej czynności przedsięwzi^śó; wszelkie dotąd używane środki okazały się bezskn-

P i’7 v fe m  z w r n r n m  i r s ^ r - r  t n n n n r  i o  I n  L-łAnc ,  i tecinomi; po uiycin kilka flaszek białego syropn piersiowego z fabryki pana G. A. W . Mayera dozna-11 żytem zw racam  je szc ze  uwagę, ze te osoby, które już dawniej a to przed watcm widocznie codziennego poiopszenia, tak iż tera* jestem
14 Października r. b. moją właściwą m etodę otrzymały, za frankowanem przy- "  ' ’ ---------------- ----------------------------  --
słaniem kosztów pisania w kwócie w dobrych papierkach lO cio-centow ych i przy­
łączeniem w dowód odcinka z mojej właściwej metody dawniej otrzymanej, otrzy-

znprłnie zdrowym.
Czując dozgonną wdzięczność dla wynalazcy, polecam ten środek najsumienniej wszystkim podo­

bnie cierpiącym.— F rey terg  dnia 30  Maja 18 6 3 . Q. Muller.

Będąc dręczony od lat k  lku mocnym kaszlem połączonym z pluciem krwi, który mnie tak  dalece 
e t  • •  . * i  i * . wi r  i "  " I osłabił, iż moich C7ynności niemóglem wykonywać, na wielokrotno zalecanie zacząłem używać syropu

maja Udzielony nowy szczegół mojej metody, uurdzo w ażny , bardzo korzystny a I piersiowego p. Mayera; i w krótkim czasie osiągłem ten pożądany skutek, żem zupełnie do zdrowia przyszedł, 
niedawno przezemnie wynaleziony I P °lecaj%c fceQ kwietny wynalazek Pański wszystkim z cierpiącej ludzkości zostaję z winnym szacunkiem.

NB. PRZESTROGA. Z wsielkiemi ogłoszeniami podobnej treści, na M - \  "  ‘"63' *  * * * '' 
r jch  nie znajduje się cały mój podpis, nie zostaję w iadnym  związku I " «  br ‘ k- w  . . .  •  i » " V  . t u *
CO u p r a s z a m  m ie c  na uwadze. Adccs mój: I PRZESTROGA . Ponieważ prze* wielkie wzięcie, jakie mój syrop dla swój skutec*ności w całej

(3447- 8) „ A f f .  B o ld , Ingenieur et Rentier niemal Enropie posiada, spowodował lic*nych naśladowców, przeto się ostrzega Szanowną Publiczność,

domicilirend in d e r  Ircien Rcichstadt Ham berg an d e r  E lbe  „ 1 ^  ^  W‘ P'

Nakładem i czcionkami Drukarni „ CZASU" W. Kirchmayera, Odpowiedzialny Rządca D rukarni, Antoni Bother.


